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Wbrew oczekiwaniom. 


Z powodu procesu Lednickiego przeciwko Wasilewskiemu. 


I 


Pozatem p. Lednicki, i fako 


Zastanówy się teraz nad tem, | adwokat, į jako dzialącz społecz* 
jakie to zbrodnie p. Lednickiegolny. nie szczędził ani czasu, ani 


dały 


powód p. Zygmuntowi Wa-|pracy umysłowej. 
silewskiemu f jezo przyjaciołom | materialnych. 


ani środków 
ażeby pomagać u- 


paityjnym do umieszczenia L-g0lci:śnionvm i prześladowanym za d 
na liście zdrajców ; wrogów Pold-|przekonania polityczne» badź teżi właśnie ze stanowiska panów z 


ski. 
Lednicki 


skim, t. i. należał do rosviskiejju niego na pierwszem miejscu|„Echo Polskie“ 
konstytucvjno - demokra-|cierpięcy polacy, którym niósł| prawiało 
t. i. do partii „wolności! wszelką pomoc į obronę. 


partji 

tvcznej, 
ludu* (narodnoj swobody). 
ła 


rodowości i autonomjj Polski, 


w inny sposób w oczach rzaduj N.D, bezczelny fałsz. 
byt „kadetem“ rosyj-|skompromitowanym. I tutaj stalijne przez Lednickiego w Moskwie 


Józef Piłsudski. „zdrałcami* bvli 
wszyscy leziomiści. Chcac zohy- 
dzić Lednickiego, ogłoszono go. 
wbrew oczywistej prawdzie: za 
„germanofila” ; „austrofila”, czyli 
za „zdrajcę*. Tymczasem był to, 


Wydawa: 


nietylko nie u- 
germanofilstwa, alé, 


Wielu| wręcz przeciwnie, odznaczało się 


z nich wdzięcznie go wspomina.|krańicowem ententofilstwem. Sam 
Ależ właśnie ta partia wypisa-|chociaż znaleźli sie między nimt|Ledmcki nomieścił w tem piśmie 


przecież „autonomia“ była wów*| niem jego oszczerców. 


czas szczytem marzeń przede” 


wszystkiem polskiej partii N. . D.|„rządu tymczasowego”, 
Czyż, dażąc do autonomii, nale-| no 


Kiedv po upadku caratu, 


„komisię  likwidacvina do 


żały unikać rosyjskich postępow-|Spraw Królestwa Polskiego“, nikt 


ców. 
wstecznikami, 


a bratać się z rosyjskimi| bardziej 
skrajnymi centra-|Drezesa, jak właśnie Lednicki. a 


nie nadawał się ma jej 


listami» nacjonalistami, członkami|to przedewszystkiem ze wzgledu 


„związku ludu rosvjskiego* 
iuz russkawo naroda), 


(so-|na jego rozległe stosunki zarów- 
z argani-|no między postępowvmi rosjana- 


zatorami: pogromów i podszczu- | mi, jako też między polakami. Był 


wacza.ni 
ków .patriotycznych' ? 


P. Lednicki był złównym orga-|reńskiego i 


dn wszelkich wvbry-jon bliskim znajomym, można na- 


wet powiedzieć, przyjacielem Kie 
niektórych inavch 


nizatorem, a nastepnie przewod-| członków rządu tymczasowego. a 


niczacym frakcji 
w dumie państwowej 
pierwszej į drugiej. 


autonomistów |między polakami niepodległościo- 
rosyjskiej| wcami cieszył sie wielkiem uzna- 
Ta frakcja|niem į zaufaniem. Nie byłem sta- 


parlamentarna wyrosła na zrun-|łvym członkiem komisji likwida- 


cie powstałego w r. 1905 „związ-icvinei, 


ku autonom.stów iederalistów" 


ale bywałem zaprasz”ny 
na posiedzenia, związane z fè- 


do którego należeli przedstawi-| windykacją czyli z odzyskaniem 
ciele prawie wszystkich narodo-| własności ministersiwa oświaty, 


wości Rosji ówczesnej, 


od pola-|którą to własność wywieziono w 


ków aż do buriatów svbervi-|r. 1915 z okręgu naukowego war- 
skich. a który miał na celu wy-iszawskiego į chciano ią sobielzet francusk'ch. dotvczące Polski 


walezenie równouprawnienia wv- 


;przywłaszczyć i 


pozostawić 


mu się szkalowa-| łuzjastycznem 
a|niem jego osoby i podtrzymywa-|dla włoskiego generala Cadorny, 


w e2nzurowała 


na swym sztandarze hasłojtacy. co za śwadczone im dobroj kilka artyxt'ów, natchnionych ea 
równouprawnienia wyznań ; na-| odwdzięczyli 


uznaniem m. ia. 


który, po „zdradzieckiem* zerwa 


zajniu przez Włochy umowy z :ch 
tworzo” |długoletnimi 


sprzymierzeńcami, 
dążył do zagarnięcia ! przyłącze- 
nia do Włoch nawet tych piro 
wincji austrjackich do których, 
ani ze wzzlędów  etnograficz- 
nych, ani ze względów historycz 
tych, ani ze względów gospo- 
darczych. włos: nie mieli i nie 
mają najmniejszego prawa. To 
krańcowe ententofilstwo Ledn'c- 
kiego wywołało protest z mei 
strony, tak że musiałem wystąpić 
przeciwko niemu. starając SĘ 0- 
świetlić odpowiednio dzikie pre 
tensje Włoch, stwarzające w'ecz- 
ne źródło niepokoju i zatargów 
międzynarodowych į miedzypań- 
stwowych. i 

Przez przeszło dwa lata od po- 
czatku woiny sprawa polska by- 
la uważana przez koalicję za 
sprawę wewnętrzną państwa ro- 
syjskiego. Wszelkie artykuły ga- 


ambasada rosviska 


ztaniowego i narodowościowego. | Rosji, nie zwracając jej Pe! ce./2, w Paryżu. Podobnie też w gaze- 


oraz jaknajdalej idace zautono- 
mizowamie a nawet sfiederalizo- 
wanie państwa rosyjskiego. Za- 
równo do związku tego, iako też 
do jego frakcji 


strony rosyjskiej w tych 7 sic- 
dzeniach komisji brali ta. s u- 
dział byli urzędnicy rosv.szv w 
Polsce, jako to b. kurator okr. 


parlamentarnej| nauk. warsz., dyrektorowę gini 
należeli późniei także czyści ro-| Nazjów i inni. Chociaż przeważ- | 1916 roku pchna! sprawę Polsk'| 
sjanie czyli wielkorusi, uznający| nie tosviscy członkowie kotmisji ; z martwego punktu i przeniósł ją| 
potrzebę decentralizacji i jaknaj-ipotrafili się zdoby 


na objekty- 


dalej idacego samorządu (dzielni-| wizm i uznawali prawa Polsku. to 


cowego. W samym zwiazku A.-F.jiednak niektórzy z nich stawial:| xo kroku, to inna sprawa. 
(autonomistów - federalistów) u-isie sztorcem i usiłowali iaknaj- | lega jednak watpliwości, 


tach angielskich nie wolno było 
jdotykać sprawy polskiej bez zgo- 
(dY, agentów rosviskich. 


stwa centralne akt 8-go listopada 


jra forum miedzynarodowe. 
skłoniło państwa centralne do te- 
Nie u- 


czestniczyło wielu polaków. a w| wieksza cześć owego wvwiezio-jtej pory * koalicja musiała się li- 


lego frakcji parlamentarnej brali|nezo z Polski 


dobra zatrzymaćjczyć poważnie z ewentualnością 


udział nietylko posłowie polacyj w Rosji i dla Rosji. Stronie pol-;uznania Polski, jako osobnej jed- 


z poza granic urzędowego .„Kró-|sklej wypadało postępować bar-;nostki molitycznel. Bez tero Ża*|vy społeczeństwie polskiem. 
lestwa Polskiego”, ale także czy-| dzo energicznie, zwalczać preien-| dne „marzenia ojców | dziadów” | równo w samei Polsce. 
ści „kongresowiacy”, należący dojsłe b. rusyfikatorów, i 


koła nolskiezo, 
stronnictwa N.-D., Jako przewod- 
niczacy komitetu czyli radv na- 


dzać wiekszością głosów poşta- 
nowiemia przychylne dla Polski. 


| yślnezo i zwycieskiego zakoń- 
| czenia wojny na korzyść sprzyv- 
mierzonej koalici Polska zastała- 


A 
| Piątkowska 


| przyjeżdźa ZO marca 


| Dopiero ogłoszony przez pafi- | 


Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej mojej 


klijenteli, że na mocy aktu 


K. Rosmanem w dniu 15-go lutego r. b. odwołałem pro= 
kurę, udzieloną pp-anom Leopoldowi Biernathowi 
i Szaji Kochańskiemu i że panowie ci nie repre- 
zentują nadal firmy mojej, ani też nie są moimi wspól- 


pracownikami. 


Dom Handlowy 
Maurycy Taumam. 


Palta i kostjumy 


najnowszych fasonów na nad: 
chodzący sezon w wielkim 
wyborze już nadeszły. 
Na składzie wykwintna 
bielizna damska i najnowsze 
sezonowe towary wełniane. 


3. ALTER, Łódź, 


Warunki dogodne. Ceny bardzo 
przystępne, = 


Młody inżynier-mechanik, posiał 
dający wyższe wykształcenie aka- 
demickie (Wiedeń), obecnie kierow- 
nik dużych warsztatów reperacy|- 
nych, żonaty, dzetny, poszukuje 
stanowiska samodzielnego 


inżyniera ruchu. 


Wszelkie zapytania proszę kie- 
rować do Adm. „Głosu* pod ,„Inży- 
nier ruchu" 862—3 


zamieszka 


Sienkiewicza Nr. 21, m, 10. 


jWasilewskiego  wyrzekall 
swego chwilowego zapomnienia. i 
|sfarali się wywrzeć za nie zem- 


stę na „zdrajcy“ Lednickim. 


kroku, starali się wymazać go z: 
pamięci, a na procesie Zygmunta! 
się | 


Og?oszenia: I strona i w tekście 150.000mK 


za wiersz Nekrologi 100.000 ” 
$ milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
jednoszp. Zwyczajne 80.000 » 


Strona gazety dzieli się na 10 szpalt ogłoszeniowych. O08222 
Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 6.000.090 mri 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 

u zaś firmzagśranicznych o 100 procent 


drażej 


zeznanego przed rejentem 


czysto -Iiany 
wystały, Wy- 
próbowanej 
dobroci, posia 
da stale na 
składzie fabry 


j ka pokostów 


i przetworów chemicznych 


SFIN S“ 
Łódź, Kilińskiego 78, tel. 20-58, 


Sprzedaż smoły i paku gazo»! 
wego oraz tektury smołowcowej, 
i 873—3 


aaa żGE i | 


Komunikat. 


Doroczne zebranie członków: 
Towarzystwa Gimnastycz. „Sokół* 
w Łodzi odbędzie się w niedziel 
ün, $ marga r, h.o godz. 3 ppoł,: 
w lokali Sokolni I-ej przy ulicy. 
Nawrot Nr. 23. | 

W razie niedojścia do skutku o 
tej godz., zebranie odbędzie się tego; 
samego dnia o godz. 4 ppoł. jako. 
w 2-im terminie. 

Porządek obrad będzie podany; 
w osobnych zawiadomieniach. 

Prawo głosu mają tylko człone 
kowie opłacający składki Czołeml 


Zarząd. 


TWOKO MOGĄ 
wem. Pragnął jednak: ażeby pod 
tem hasłem ziednoczyłv sie wszy. 
stkie stronnictwa polskie nie wy 
sługujące się ani obcym pañ- 
stwom, ani też międzynarodów= 
kom. Niestety, omyłlił się. Nie 


| Rzuca to swoisty cień na ichjPTZeWidzaał, że moga być strom- 


że odj wielkoduszność, odwagę cywilną | som i 


|| 


i sumienność. 


jlómit polskiej w Rosji, dążności 
wyraźnie niepodległościowe, zry* 
| wajace z traktowaniem sprawy 


czelnej zwiazku autonomistów -j Przy prowadzeniu dyskusji, przy!by mniej lub wiecej ..ziednoczo” polskiej jako przyprzażki do ryd- 
|wanu to iednei. to drugiej zeļ A ponieważ Lednicki nie chciał 


federalstów bvwałem: 


kilku innymi delegowanvmi. na 
 wspólnvch naradach frakcii nar- 
lamentarnel autonomistów z 


przejstawicielami zwiazku A.F. 
Naradv te odbywały się w gma- 
chu dumy państwowej. Na włas- 
ne oczy widziałem tam przede- 
wszystkiem posła Harunsewicza i 
jeszcze kilku innych. Nie oskar- 
żali oni wtedy m. Lednickiero o 
zdrade. ale. przeciwnie. naradzali 
sie razem z nm. oraz z przed- 


sowaniu prezes komisji. Lednicki, 


wraz z|formułowaniu wniosków i ich gło.ną* i „pod berłem monarchy ro- 


| syjskiego'" wcielona do Rosii: ja- 


stron walczących, Akt 8-go listo-,sie podporządkować 


nictwa, utożsamiające siebie z na 
z ewentualnem pañ- 
stwem, stronnictwa, odrzucające 


Jeszcze przed aktem 8-go listo-| wszelki kompromis, stronnictwa. 
pada 1916 r. zaczęły kiełkować żądające bezwzględnego podda- 
© Za-| nia się im i uznania ich wyłaczne- 
rę. ke ` i | jako też 
prawie| nie by nie pomogły, a w razie BO- | na obczyźnie: a wiec także w ko- | 
jako członkowie|zawsze udawało sie przeprowa- 


go prawa do rządzenia i gosp- 
darowania w krafit. 

Zdaniem takich stronnictw kto 
nie z nimi, ten jest „zdrajca“ i 
„wrogiem Polski“. 


rozkazo.n 


gral zawsze rolę, oparta na'słusz ko jej prowincia autonomiczna. pada spotęzował te dażenia į; z|partii iść bez zastrzeżeń pod jej 


ności i bardzo daleka od „zdra- 
dy“ interesów polskich. 

Z nastaniem panowania bolsze- 
wików komista Fkwidacyjna zo- 
stała opanowana przez bolszewi- 
ków polskich. a Lednicki. wraz z 
innymi „burżujami', został z niej 
wyrzucony. 

Podnorządkujacy sbrawę pol- 
ską 'mteresom koalicfi czyli em- 


lda i 


[Do tego też. jako do urzeczywist- 
nienia najdalej idących marzeń 
‘zmierzały wszelkie zabiegi róż- 
inych „komitetów narodowych 
polskich“ w Europie zachodniej. 

Pamiętam. takie to poruszenie 
i w kolonii polskiej w Petersburgu 
i w Moskwie wywołała wiado” 
|mość o owym akcie 8-go0 listopa- 
o bedącei jego skutkiem 


|podziemi konspiracyjnych 


wy-|komendę, więc musiał się nogo- 


prowadził je prawie na arenę pu-| dzić z wvpływającemi stad kom- 
ibliczną. Nawet grono rosian, od-| sekwenciami. 


znaczalących się poczuciem spra; 
zadosyću-/; 


wiedliwości i chęcią 


Zarzucano mu daleko sięrałace 
ambicje, żądze odgrywania przo- 


czynienia pokrzywdzonym, stwo; dującej roli. Tak. istotnie, Lednic* 
rzyło towarzystwo niepodległo-| ki jest ambitny i chce być na wie 
ści Polski, Należał do nich m. in.|downi życia politycznego. Ale 00 


profesor Kuźmin - Karawalew. 


robić, jeżeli jest to słahostka; 


"Rzecz prosta. iż wobec zmie-| Właściwa prawie wszystkim dzia 


stawicielami innych narodowości 3 U i; ; ? 
nionych warunków politycznych,|łaczom_ nolitycznym i społecz 


nad snosobami stworzenia wa- 
| riyków zmodnecwo wsnółżyca i 
 miczem niekrępowanego rozwoju 
kulturalnego 1 ekonomicznego w 
granicach państwowości rosvi-| 
skiej, l 


tenty, wraz z Rosja, członkowie, ..Radzie regencyjmej". Nawet dzia 

nartii. ntożsamiającei siebie z na-; łacze. zaliczający siebie do stron- A AE AA ié 

rodem polskim (o naństwie pol-inictwa narodowo - demokratycz-| Lednicki, jako działacz spotecz-ļ| 0T: Trudno jakoś pogodzić as- 

skiem nie bvło wtedy mowv); nego, przvieli to z zaņałem I przyjny. trzeźwo na rzeczy natrzacyj Sezze | SAampzanarcie się z dažnos 

|wszelkie wystapienie przeciw łaczyli sie do „hołdu* pod adre-|i orjentujacy się w każdorazo-jŚciami do działalności publiczna 
Później| wem położeniu, stanął równieź "%,57 754 skalę. 

był twórca lezionów niektórzy z nich żałowali tegolna stanowisku _ niepodległościo-! J. Baudouia de Courtenay 


Rosi; uważali za ..zdrade* Polski. sem Rady rezencyinej. 
„Zdrajcą” 
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Nowy okres w stosunkach francusko - angielskich. 


Mac-Donald na 
rozdrożu. 


Rząd Labour-Party ma już za 
sobą miodowe miesiące komple- 
mentów į użnania. Wypłynawszy 
na pelne morze polityki wielkobry 
tańskiej. dojrzał sternik nawy rza” 
dowej groźne raty podwodie, któ- 
re stara se wymiiać kunktatorsko, 

Istotnię, ciężkie zadanie pogo-, 
dzenia dążeń i tez Labour-Partv, 
w jej wszystkich odcieniach z po- 
trzebami i wymogami polityki. 
państwowej przywaliło teraz do*| 
piero całem swem brzemieniem 
barki Mac Donalda, 

Sprzeczne i wręcz robieżne dą- 
żenia musi godzić į uwzględniać 
szef rządu Jego Kr. Mości a jedno- 
cześnie leader stronnictwa robot- 
niczego, którego lewe skrzydło 
sprawia mu tyleż kłopotów, co 
t zw. dichards (skrajni prawi-! 
cowcy) — swego czasu Baldwi- 
nowi. 

Trudność pogodzenia żądań kon' 
serwatystów i liberałów z żąda- 
niami mas robotniczych iest ta ra- 
fa, o kióra może się rozbić wkrót- 
ce gabinet Mac Donalda pomimo 
zręczności i oględności premiera. 

ie na polu polityki zagranicz- 
niej bow, grozi „Mac Donaldowi 
niebezpieczeństwo rozłamy we; 
własnych szerezach lub skoalizo- 
wanego ataku liberałów z konser- 
watystami. Na tym punkcie za- 
równo obie partie mieszczańskie, 
jak i Labour Party popierają bez 
zastrzeżeń polityke premiera, Po- 
pierają ją tembardzięj, iż widzą 
pierwsze jej skutki w postaci u- 
stępstw ze strony Poincarego i 
wzrostu szans bloku lewicy fran- 
cuskiej przy nadchodzących wy- 
borach. Perspektywa zmiany w 
kontynentalnej polityce Francji a, 
co więcej: ewentualna perspektyv- 
wa pozbycia się tak niedogodne” 
go przeciwnika, jak Poincare į za- 
stąpienia zo przez giętkiego a Ugo- 
dowego A.Brianda lubLoucheur'a 
czy Barthou — jest tak nęcąca, 
tak upragnioną przez wszystkie 
stronnictwa angielskie, iż Śmiało 
można rzec, że rząd Mac Donalda 
ostoi się mimo wszystko aż do 
wyborów we Francji, Politycy an- 
zielscy odczuwaja zbvt dobrze w 
jakim związku pozostaje wzrost 
wpływów lewicy francuskiej i 
przyjście do rządów Labour Par- 
ty, aby przed rozstrzygnięciem 
walki wyborczej we Francji, za- 
macić koniunkturę i przez wytwo- 
rzenie kryzysu u siebie wzmocnić | 
szansę Poincarego i bloku naro- 
dowego a osłabić pozvcie swych 
sojuszników politycznych z obozu 
Brianda j radykalno-socjalistycz- 
nej lewicy. 

Na tvm więc punkcie panuje, 
w Anglji Treuga Dei. Z tei strony 
i z tego powodu nie grozi Mac 
Donaldowi niebezpieczeństwo. 

Kryzys dojrzewa gdzieindziej, 
burza zbiera się w innej stronie 
horyzontu. 

Jednym z punktów wytvcznych 
programu  wvborczego Labour 
Party bvł podatek maiatkowy, do 
którego zarówno partia. lak i szer- 
sze masy robocze przywiązywały 
dużą wagę ze względu na ciężką 
sytuację ekonomiczna w kraju o- 
raz na brzemię bezrobocia. 

Otóż. w pierwszych zaraz tvy- 
wodniach debatów parlamentar- 
nych okazało się, iż przyrzecze- 
nia Labour Party dane wyvhorcom 
nie moga być zrea'izowane, | 


I stało sie» iż ieden z głównych, łożeńia właśnie w tei sprawie a wyrzec się swej polityki agre 
punktów programu tak rzadu. lak | eladów. które nowinny wylaśnić sywnej przeciwko całości 
i partii — podatek majatkowv — | znaczenie wymienionej korespon stwa niemieckiego. 


Zadowolenie w Belgii. 


| BRUKSELA, 4 marca. (Pat)—|Mac Donald'a wywołała żywe za- 
|Odpowiedź Poincare'go na notęldowolenie w całej Belgjł. 


musi odpaść w całości. musi być 
wyrzucony za burtę wobec sta- 
nowczego Veto stronn'ztw miesz- 
czańskich konserwatystów I libe- 
rałów, Już w tei mierze wysioso 


wał wódz liberałów, 
pierwsze ostrzeżenie pod adresem 
rzadu. 

Mac Donald? Gabinet? Ustąpil 
na całej linii. Przez usta podse- 
kretarza stanu, Williama Leacha, 
oświadczył rząd, iż: „Ph. Snow- 
den nie złożył w izbie gmin pro- 
jektu podatku majątkowego — 
choć podatek ten bylby dobrodziei 
stwem dla krain i skarbu — ponie- 
waż nie moglibyśmy w takim ra* 
zie pozostać u władzy. Nie chcac 
wystawiać na sztych aniprestigeu 
ani spoistości naszej partii, nie 
mogliśmy postapić inaczej: niż po- 
stąpiliśmy*. 

Taktyka ustępliwa gabinetu wv 


Asquith, 


"wołała silne wrzenie w lewem!robotni urządzali manifestacje na 
,skrzydle Labour Party oraz śród | cześć Wheatlev'a. 

't. zw. niezależnych. Posypały się| Incydent ten groził w razie roz- 
z tel strony inwektywy na opor-| ognienia i udzielenia dymisi; onor- 
tunistów, „służalców** Asquith'a| nemu Wheatleyv'owi rozłamem w 
i t. d. Do ognia do!ał oliwy jeden | partii i kryzysem w łonie gabi- 
Z członków gabinetu. minister, netu, i tu również Mac Donald u- 
zdrowia, Wheatley, który należy stąpił, Ustąpił nie w poczuciu 
do opozycji partyjnej. Wheatley,swej sily, ale raczej wobec jaw- 
postawił premiera w cieżkiej sy- | nej słabości swej pozycii. 

tuacji decyzja swoją o podwyższe| Choć p. Leach zagaił swą mo- 
niu wsparcia dla bezrobotnych.: wę w Wolvezhampton słowami: 
Decvzia”znalazła uznanie tylko: „Chwilowe wyrzeczenie się na- 
śród opozycii i mas roboczvch ' szych celów nie iest bynafmniej 
przedmieścia londyńskiego Po-| zdradzeniem ideałów partii”, ied- 
plar'u. Przeciw opowiedziały się | nak nie może tn zdanie ukryć wo- 
związki, rząd i: oba stronnictwa | 
mieszczańskie. A tymczasem bez- 


| 
bec przeciwników Mac Donalda bezrobocia w tym lub innvm kie- 
jego polityki ustępstw dla sojusz*' runku. 


nika Asquith'a 

Tak więc skończyły sie dla sa- 
binetu Mac Donalda dni łatwych 
powodzefi a następuje okres cięż- 
kich zmagań wewnętrznych we- 
wnątrz samej Labour Party. iak 
l ze stronnictwami mieszczań- 
skióćmi, 

Utrzymanie się przy włądzy o- 
kupuje już teraz Mac Donald du- 
żemi ustępstwami na rzecz sołusz 
ników. Jak długo bedzie mocta 
trwać ta polityka ekonomiczna 
Labour-Party, o tem zadecydnie 
ostatecznie iozwój sytuacji go- 
spodarczej w Anglii i fluktuacje 


| 


W. Kraus, 


Echa Korespondencji Mac-Donald—Poincare. 


Możliwość zjazdu premierów. 


LONDYN, 4 marca, (Pat.) Bin- 
ro „Reutera“ donosi, że według o- 
pinii odpowiedzialnych czynników 
w Londynie ostatnią wymiana li- 
stów między premjerami francus- 


|kim 1 angielskim, zapoczątkowała tych punktów, obustronna szcze- 


nowy okres w stosunkach angiel- 
sko - francuskich, Jak słychać wv 
miana listów nie była wywołana 
żadnemi szczególnem: wydarze- 
niami, stanowiła łedynie dalszy 
ciąg, przyłacielskich not, których 


|wymianę zapoczątkował Mac Do 


nald w chwili o**acia rze”, Ca- 


lem wyrmłany listów było usunie- 
cie powstałej podełrzliwości I wat 
pliwości, jaka się wyłoniła w osta 
tnich czasach w obu krałach. W 
Anglji podejrzewano Francję o ten 


Opinia angie!'skich kół molitycz-= 
nych o współrracę z Francją. 
„Morting Post“ popiera Mac Donalda. 


LONDYN, 3 marca. (PAT). Tu- 
tejsza komisja dla przeprowadze- 


i sy francuskiei, dowodzące nlezro 


'dencje aneksionistyczne, Francji 
zaś chodziło iedynle o uzyskanie 
|pewności, co do stanowiska an- 
 gielskiego rządu robotniczego wo- 
bec praw odszkodowań. Co do 


LONDYN, 4 marca. (Pat.) 
W izbie gmin na zapytanie posła 
Noara, skierowane do prezesa mi 
nistrów, czy gotów jest zakomuni 
kować izbie ostatnie propozycje 
rządu, w sprawie rozbrojenia Nie 
miec, przedstawione sojusznikom, 
Mac Donald odpowiedział odmow 
nie, ponieważ, mówił premier, pro 
pozycje angielskie rozpatrywane 
są obecnie przęz konierencje am- 


wodzenia, im bardziej **=<=1 Sa] pasadorów Poseł Hume 
i zapytał, 
uprzednio sytuacja. Niemniej ted- jak liczne są oddziały francuskie i 


nak wszelkie zapowiedzi złazdu| miską ż M 

i iska żandarmerii na obszarze 
arearen, papaga varones Saary, oraz jakie będą przedsię- 
nych kół są przedwczesne. ETZE- | wziete kroki, aby żandarierję tę 
|dewszystkiem należy oczekiwać powiększyć, wreszcie, czy przed- 
na wyniki badań rzeczoznawców. | stawiciel Angli w radzie ligi na- 


rodów, otrzymał polecenie doma- 
gania się odwołania wojsk fran- 
cuskich z tego obszaru? Premier 
Mac Donald odpowiedział, że we 
dle osta' mich jnformacii na obsza- 
rze Saary, znajduję się obecnie 
235 oficerów j 5400 żołnierzy fran 
ouskich, Miejscowa żandarmeria 


rość wywrze z pewnością pożą- 
dany wpływ. Ostatnim celem wy 
| miany zdań fest zapowiedziane 
' spotkanie się premierów Francji 1 
| Anglji. Zjazd obu premierów he- 
dzie miał tem większe widok} po- 


dencji i stanowisko w opinij pra- 


Anglja wobec zagadnienia 
niemieckiego. 
—iSaary. W odpowiedzi na zapyta- 


nie jednego z posłów, Mac Do- 
mald oświadczył, że chwila obec- 
na nie jest odpowiednia, aby przed 
siębrać kroki, w celu zwołania 
międzynarodowej konferencji roz 
brojeniowej. W dalszym ciągu, 
ciągnął dalej premier, rząd fran- 
cuski nie przedsięweźmie żadnych 
kroków, w sprawie znanego oś- 
wiadczenia Hendersona o rewi- 
z“ trakta'u wersalskiego, o nbiet- 
mocach angielskich z r. 1915 w 
sprawie kolonji Diabal, Mac Do- 
vald oznajmił, co nastepije: rzad 
argielski na wypadek, gdyby W. 
Brytania powiększyć miała swe 
kolonie w Afryce koszt. niem. ko- 
lonji: zobowiazuje się i godzi na 
przyznanie Włochom, odpow ed- 
niego zadośćuczynienia na grani- 
cy w północnych koloniach afry- 
kańskich. Rząd włoski, zażądał 
przyznania sobie obszaru 3 razy 
wiekszego. niż Beleja. Rząd an- 
gielski zgodził się na to. pod wa 


nia ankiety w dziedzinie niemiec- | zamienia w Angfii polityki francu- 
kiej gospodark finansowej, wyło- | skiej. 

niona przez komisie odszkodo-| W Anglii panuje przypuszcze- 
wań. złoży jej sprawozdanie z nie, że to lepsze zrozumienie na- 


przebiegu swych prac w połowie į stapi. gdy teksty listów podane 


zaś liczy 355 ludzi, Dnia 10 b. m.|runkiem. że odstąnienie tego tery 
na radzie ligi narodów ma byćjtujjwm bedzie, traktowane tako 
przedstawiony program, zwięk=,„część ozólna uregulowania wszy- 
szenia żandarmerii na terenie Sa- stk ch spraw, rozpatrywanych na 
ary. Rząd angielski, mówił Mac: konferencji. Rzad włoski. mówił 


lub trzecim tygodniu b, m, 


W kołach politycznych utrzy- 
muia. że przypuszczenia, czynio- 
ne w tym kierunku, zmierzające 
dn odtworzenia w przybliżeniu 
charakteru konkretnego prac, 
przvietę będą z nieufnością, zwła 
szcza, że opinie w poszczegól- 
nych etapach pracy będą wyma- 
wały szeregu zestawień, pewnego 
ujęcia w całokształt. W znacznej 
mierze odzwierciadla się 1o w ko 
respondencji obu premierów. Na 
tem ile staje się oczywistem, że 
jednym z głównych czynna ków, 
które skłoniły Mac Donalda do 
wejścia na drogę bezpośrednie! 
wymiany koręspondencji z pre- 
mierem francuskim, było stwąrze 
nie atmosfery dla przyszłej nor- 
malnej pracy rzeczoznawców, któ 
ra umożliwi usunięcie przeszkód 
i wzinoeni widoki na osiągnięcie 
rzeczy praktycznych. 


Cele .przyświecające premjero- | wisko organu Lloyda Cieorge'a. 


wi angielskiemu. nie byly stwo- 
rzone przez niego, ani przez jego 
gabinet, gdyż premier angielsk 
był tutaj wyrazem opini ogółu an 
gielskiego i miał jej poparcie. 
Stworzenie słanowiska npozycyVi- 
nego do taktyki francuskiej nie 
wywaiło na Plncare wrażenia 
niekorzystnego, gdyż dało premie 
rowi francuskiemu możność wy- 


zostaną do wiadomości publicznej | Donald pragnie jaknajspieszniej 
Istnieje jednak cały szereg trud- | wprowadzić w życie warunki 
nych kwesji: okupacji zagłębia | traktatu pokojowego, jednak trud 
Ruhry, ustalenia wysokości dłu-|noścj finansowe staja na przesz- 
gów międzysoiuszniczych | dzię- kodzie natychmiastowego formo- 
ki temu stoimy ne martwym pun- wania żandarmerii dla obszaru 
kcie i aby ostatecznie rozwiązać 
ten problem ogólne zbliżenie fran- 
cusko-angielskie powinno ula-| 


Mac Donald, warumki e przyjął 
swego czasu. Obecnię jednak o- 
jako nie nadające się w danych 
kreśla ie. jako nie nadające się w 
danych stosumkach do przyjecia. 


Komentarze prasy niemieckiej. 


„Die Zeit“, orzan Stresęmanna, Niemiec wrori stosunek Franch 1 


twić czynione w tym kierunku za wyciaga wniosek że rzad anciel-| Angli, Później okaże się czy 


biegi. 

„LONDYN, 4 marca. Prasa an- Francia w sprawie odszkodowań 
e: zaimmje e Po nowymili okumacił. lecz daży do norozu- 

stami między Mac Donaldem A mienia w te ) 
Pocana List Mać: Dodakia zyj mienia w tym kierunku. Myvlnem 
amy jest przychylnie przez całą 
prasę angielską. Szczególną uwa- 
zę zwraca stanowisko konserWwa- 
tystów. Wszystkie organy tego 
stronnictwa opowiadają się za poj PARYŻ, 4 marca. Najgłówniej- 
parciem polityki Mac Donald'a. szym przedmiotem rozmów poli- 
| Serdeczne słowa zaclięty dla Mac | tycznych jest 
|Donalda zamieszcza  „Moming 
Post". 

Charaktervstyczne jest stano- 


sprawa wymiany 


ją, ze korespondencja ta mie bẹ- 
dzie miała żadnych bezpośrednich 
nastiępsiw. Przypuszczają raczej, 
że Mac Donald obecnie, kiedy o- 
ba rządy nawiązały -bliższą wy- 
mianę -zdań, będzie się starał o 
spotkanie z Poincarem. Jednak 
wątpliwą jest rzeczą, czy Poinca- 
re wobec innych politycznych kon 
ferencji z rządami obcym? będzie 
mógł obecnie udać się na spotka- 
nie z Mac Donaldem. ` Poincare 4 
Mac Donald życzą sobie politycz 
nej konferencji, jednak uważają za 
konieczne, by była ona przvgcto- 
wanną tak dalece, że było można 
liczyć na konkretne jej wyniki. 
W związku z wywodami w od 
powiedzi Poincarego w sprawie 


Dziennik xn odnosi się do listu 
Mac Donalda chłodno | stara się 
wykazać niemożliwość dojścia do 
porozumienia między Framcją a 
Anglią.  Wędług „Daily Chroni- 
cle“ Mac Donald mie powtniea za 
dowolnić się tem. że Poincare za- 
przeczył aneksymym zamiarom 
Franc nad Renem, gdyż to nie 
oznacza Jeszcze, że Francja zamie 


Zo 


Kalif emigruje. 


WIEDEŃ, 4 marca. (Pat) „Neue tamilijna, Wszyscy człóńkowie 


Freie Presse" donosi z Konstan- 


tynopola: 
Na pierwszą wiadomość o za- 


dynastj! zgodził się jednomyślnie 


na to, iż należy opuścić kra] przed 


zapadnięciem odnośnej uchwały 


na to, Wszyscy agitanci f mistrzo 
wie ceremonii opuścił gremialnie 
pałac Dolma Bandże. 
KONSTANTYNOPOL, 4 marca 
(Pat.) Kalif odiechał do Szwaj- 


PARYŻ, 4 marca. (Tel. własny 
„Głosu Polskiego"). 

W sprawie spadku kursu franka 
francuskiego informują nas ze źró 
del miarodainych, że jedną z glów 
nych przyczyn spadku waluty 
francuskiej jest zmniejszenie się 


Czytajcie | 
Kurjer Wieczorny” | 


'zumieniu francusko - angiel 


produkcji zboża. co zmusza Fran- l 


iski nie zmierza do zerwania z|Niemcv ewentualnie zeodza sie z 


proiektem wspólnym rozwiązania 
wspólnych zasadniczych spraw. 
„Germania“ stwierdza, że list 


byłoby twierdzenie, że porozu-- Poinczrego nie zawiera Żadnych 
mienie może być niekorzystnem | danych. świadczących o zntowo- 
dla N'emiec, gorszym będzie dla 'śc: zmiany polityki francuskiej. 


Fsasa francuska o liście Mac-Donalda. 
| 
w dalszym ciągu | sprawę gwarancji za najważniej- 
listów między |sze i najcięższe zagadnienie w dy 


Poincarem a Mac Donaldem. W jskusji między Londynem i Pary- 
kolach politycznych przypuszcza- żem. 


Nadrenii, Ruhry į Palatynu mia- 
rodajne koła polityczne uważają 


Znany publicysta Sauervein p. 
sze w „Matin“, że nie może sobie 
wyobrazić, jak może przyjść do 
skutku porozumienie w sprawie 
gwarancji na podstawie wymaga- 
nych przez Niemcy gramic. Jeżeli 
Anglja jest zdania, że odbudowie 
handlowej Europv stoi na przesz 
kodzie okupacja francuska | bel- 
gijiska musi wzamian za te gwa- 
rancje zapewnić me rwara Iejz. 
Autor w dalszym ciagu czyni są- 
me zastrzeżenia wzglęđem ligi 
narodów, „która powinna z odlno- 
wiedzi Poincarego zrozumieć, że 
nie będzie mogła stale rejestro- 
wać układów o obronie į że klucz 
całej sprawy jest jedynie w noro- 


I aż, 25 
NIST 


Przyczyny spadku franKa. 


cię do Mnportowania zboża z 28 
granicy. 

Przed 40 laty połowa ludność 
Francji zajmowała się rolnictwem 
a obecnie po wojnie trudni się rol 
nictwem zaledwie trzecia część 
ludności 


Nr. 64 


GLOS POLSKT 


3 


Aktualne sprawy robotniczej Łodzi. 


Przed wyborami do kasy chorych. 


List otwarty do komitetu wyborczego klasowych 


Sytuacja strajkowa w przemyśle Mto 


włókienniczym. 


Dla omówienia sytuacii, wy*|cię. mającą na celu doprowadze= młodocianych pracowników meta- 


tworzonej no 
strajku ogólnego w przemyśle 
włókieniczym, który, jak wiado- 
mo. do skutku nie doszedł, odby- 
ło się wczoraj ogólne zebranie 
delegatów klasowezo zwiazku za 
wodowego. 


Widzewska manufaktura nn. za- 
miertza poddać rewizji ostatni 
cennik, którego: lako nienależąca 
|do związku przemysłowców nie 
podpisała i okieśla stawki o wie” 
le niższe. niż w tym cenniku prze 


Sytuację referował p. Muszyń-| widziano. 


ski, który stwierdził, że strajk nie 


jest jednolity, gdyż związek „Pra! 


ca“ | Chrześciański, aczkolwiek 
w zasadzie postanowił przystąpić 
do akcji straikowed. jednak dele- 
gatom swoim wydał inne dyvspo- 
zycie, tak, że strajk nie objął 
wszystkich fabryk. 

Drugi mówca Danielewicz wy* 
jaśnił zebranym. że obecny za 


[na rtv akcii 


‘ski, 


Wobec powvższego, zdaniem 
mówcy, należy napiętnować dzia- 
jłalność zwiazków. które nie po- 
dążącej do wywołania strajku o- 
gólnego w przemyśle włókienni- 
czym. 


W głosowaniu wszystkie wnio- 
zmierzające do przerwania 


tare w sprawie płac akordowych | strafku, upadły, a przvięto wnio- 


nie jest chwilowo  naiważniej- 
szym. Przemysłowcy, zdaniem 
referenta, wszczęli mlanową ak- 


sek zarządu głównego, w myśl 
którego straik ma być dalei pro- 
wadzonyv. 


Ostry zatarg w fabryce Likermana 


(b) Od dłuższego czasu fabryka | też powtórnego wypłacenia wyda 


Libermana przy ul. Wierzbowej 
była nieczynną. Obecnie admini- 
siracja firmy zaproponowała ro- 
botnikom podjęcie pracy przy zre 
dukowanej ilości robotników, 
przyczem kilka seliaktorów miało 
być nieczynnych. 

Rohotniey fabryki zgromadził się 


wczoraj na terenie fabrycznym, botnikom po 30 milionów odszko- miliarda, 


Å 
$ 


lonym robotnikom za 2 tygodnie. 


Doszło do ostrei wymiany zdań 
między administracją fabryki, a 
robotnikami į policia zmuszona by 
ła interweniować. 


Obecnie administracja firmy za 
propońowała zredukowanym ro- 


związku klasowego, | 


dociani metalowcy 
organizują się. 


(b) Przy związku kłasowym me 
talowców organizuje się sekcja 


proklamowaniu jnie do znacznego obniżenia płac. lowych. 


| Odbyło się już organizacyjne ze 
branie, na którem wybrano spe- 
.cjalną komisię. oraz wyznaczono 


„dzień 9 b. m ma walne zebranie. 


Zwiększenie kredyfów 
dla kasneratyw. 


Na posiedzeniu delezacii wy- 
działu handlowego. które odbyło 
|się pod przewodnictwem p. ław- 
| nika Muszyńskiego w poniedzia- 
łek dnia 3 marca, sporo czasu po 
święcono sprawie kredytów. u- 
dzielanych przez wydział han 
dłowy kooperatywom. 


W wyniku dyskusii delegacja 
wydziału handlowego, pragnąc 
przyjść z pomocą niezamożnej 
ludności m. Łodzi, uchwaliła do- 
tvchczasowe kredyty, udzielane 
kooperatywom, powiększyć. Kre- 
dytv te obecnie mają wynosić: 
dla kooperatywy „Wyzwolenie“ 
—.5 miliarda mk.. „Łodzianin: — 
4 miliardy, „Zorza“ (Widzew) — 


[iarda, .Rola* — 1,5 miliarda, 
„Młot* — 15 miljarda. «Nasze 
wyzwolenie — 1,4 miljarda. „Sta 
cja Łódź-Kaliska* — 1.2 miliarda, 
„Samopomoc urzędnicza“ — 1,2 
„Wisła* —-1 miljard, 


— ma e 


domagając się całkowitego uru- dowania, na co ci się jednak ule „Posiew* — 1 miljard i „Praca“ 


chomienia warsztatów pracy, lub 


Dyplom honorowego obywatelstwa mias 


zgodzili, 


l (Chojny) 0,6 miljarda.— 


związków zawodowych. 


Otrzymaliśmy mastępujący Ust 
z prośbą o zamieszczenie: 

Ku wielkiemu naszemu żalowi, 
komitet wyborczy klasowych 
związków zawodowych do kasy 
chorych rozpoczął swa akcję wy 
borczą od napaści na nas. 

Nie mając najmniejszego zamia- 


czącego O. K. R. P. P. $,, d-ra 
Węisberga. ogłoszonym w prasie, 
oraz był wyraźnie podany do wia 
domości na wymienionej konferen 
cji przez referenta Kałużyńskiego. 

Pod czyim więc adresem może 
być skierowanv ostry i nieoględ- 
ny zarzut „obłudy — pozostawia 


2 miliardy, „Dźwignia“ — 1,5 mi | 


ru zwalczać lub — tembardziej— |my opinii mas pracowniczych. 
przeciwstawiać się klasowym| 23) Co do klasowego charakteru 
związkom zawodowym, zmuszeni naszego związku, pragniemy za- 
jednakże jesteśmy stwierdzić co znaczyć, iż właśnie okręgowa ko- 
nastepuje: misja zw, zaw. zwróciła się do 
1) Ną konferenc i klas. sw. Zzaw., nas z propozvcją przystąpienia do 
na która zostaliśmy zaproszeni bloku związków klasowych, przez 
referent z ramienia 0. K. Z. Z. p. co dała dostateczną ocenę naszej 
Kałużyński, okaz całkiem działalności i- uznała zrzeszenie 
wyraźnie i niedwuznacznie, Że nasze za stojące na gruncie kla- 
kandydatami do rady kasy cho-|sowvtm. 
rych na wspólnej liście klasow-| Jest to również wystarczają* 
ców mogą być tylko takie osoby, |cym dowodem. że „klasowość" 
do których, jak sie wyraził, „ied- zwiazku naszego bvnajmńiei nie 
u tonnictw ñ wymie- |: i 7 
o ze y 1 A przezeń w mmie. polega na naszem w łasnem o tem 
nionvch mogłoby się przyznać”. |mniemaniu. 
Czyli, kandvdat związku naszego] Wkońcu oświadczyć jeszcze 
zl DA as aaa Ye iako pragniemy. że, mimo kie ady S 
zwoiernmik tel czy innej parti po- istotnie zamiaru wystawienia 
litycznej i zostać przez nia adop- | własnej listy kandydatów, gotowi 
RA. » i * Hesłeśmy i obecnie przystąpić do 
2) Nie ulega również wątpliwo- bloku wyborczego klasowych 
KE aaka nibo, pezynaśtaniej |zwłazków PRE ENE o ile na- 
istniaia w dniu, kiedy się odby- |zwiska kandydatów naszych u- 
wała konferencja klasowych jmieszczone zostadą na miejscu, 
Ea da pEr En z aa dear at z przy= 
em naszych przedstawicieli, umo najmniej jednęgo mandatu, i za- 
wa międzypartyjna, przewiduijąca chowają niezależność w stosunku 
podział mandatów według klucza do poszczególnych stronnictw po 
partyjnego. Fakt ten znalazł po- lifycznych. 


twierdzenie w liście przewodni- I (Podpis nieczytelny). 


tą 


Łodzi dla p, Alberta Thomasa. 


(b) W duir wczorajszym odbyło 
sie specialne posiedzenie Drezy- 
dium rady miejskiej celem omó- 
wienla sprawy dyplomu honoro- 
wego abywatełstwa dla Alberqta 
Thomas'q, 


polecić wykonanie tego dyplomu 
jednemu ze specialistów. po wy- 
kończeniu przesłać przez special- 
na delegacie do Genewy. 


Nad czem radzić będą panowie rada? 


9 posiedzenie rady miejskiej od | tucji wychowawczych subsydjum 
będzie się w czwariek, dnia 6-g0|z funduszów miejskich na r. adm. 
marca 1924 roku, o godz. 19 j pół| 1924 (wn. mag. nr. 248 z dnia 15.1 


punktualnie, w sali posiedzeń ra-|24 r.) ref. r. 


dy miejskiej przy ul. Pomorskiej 
mr. 16. 


I. Komunikaty, 

Il. Sprawozdania komisji ra- 
dzieckich: 

a) komisji pracy w przedmiocie 
przyznania magistratowi dalsze- 
go kredytu na prowadzenie akcji 
pomocy dla bezrobotnych m. Ło- 
WY mag. nr. 308 z dnia 26. 

R 


b) komisji skarbowo - budżeto- Ski 


wej w przedmiocie: 
1) przeliczania na franki złote o- 
płat, pobieranych przez magistrat 
m. Łodzi za świadczenia, okazy- 
wane mieszkańcom m. i 
przez wydział zdrowotności pu- 
blicznej (wnioski magistratu nr. 
201 i 202 z dnia S.II 1924 r.) refer. 
rt. Gepent; 
, 2) ustalenia we frankach zło- 
jtych wysokości opłat, pobiera- 
vch za utrzymanie osób, odosob 
tionych przymusowo w mieiskim 
tomu izolacyjnym (wn. mag. nr. 
81 z dnia 12.II 24 r.) ref. r. Zubert 
3) udzielenia szeregowi insty- 


Miejskie wieczorne 


Z początkiem roku szkolnego 
1923-24 wydział oświaty i kultury 
zorganizował wieczorne szkoły 
powszechne 6 programie pełnej 7- 
klasowej szkoły powszechnej 
bafistwowej. Do wieczornych 
€kół powszechnych przyfnowa- 
|Ma jest młodzież od lat 14 (orzy- 
„fisowi rocznika 1908 ; 1909) o- 
Taz ludzie dorośli.  Kończącym 
kasę 7-mą wydawane będą Świa- 
itwa po złożeniu egzaminu 
| trzed specjalnie powołaną komi- 


Turski; 

4) udzielenia tow. rzemieślni- 
czemu „Resursa“ w Łodzi konce- 
sji ma prawe urządzania i eksplo- 
atacji targów rzemieślniczych ja- 
ko też ustalenia wysokości opłaty 

cesyjnej (wn. mag. nr. 246 z 
dnia 15.11 24 r.) ref. r. Idźkowski: 

5) zezwolenia oechowi komi- 
niarskiemi w Łodzi na pobieranie 
w złotych polskich ópłat za czy- 
szczenie kominów (wn. mag. nr. 
199 z dnia 8.II 24 r.) ref, r. Kartiñ- 
W; 

6) statutu o podatku od psów na 
rzecz kasy miejskiej m. Łodzi 
(wm. mag. nr. 226 z dnia 12.11 24 
T.) ref. r, Waszkiewicz. 

c) komisji do spraw ogólnych w 
przedmiocie: 

1) zredukowania ilości łóżek e- 
tatowych w miejskim szpitalu 
weneryczrie chorych kobiet przy 
ul. Tramtwajowsj (wa. mag. nr. 
243 z dnia 15.11 24 r.) ref. r. Roma 
nowskii; 


2) otwarcia oddziału pocztowe- 
go na Bałutach (wm. r. Puto i Ko- 
ła narodowego) ref. r. Knorr. 


kursy powszechne. 


łach odbywają się 5 razy w ty- 
godniu po 3 godzimy dziennie. 

W czwartym kwartale r. 1923 
uczęszczało: 

w m. październiku 875 słuch. w 
tem 582 mężcz. i 293 kobiety; 

w m. listopadzie 1,075 słuch. w 
tem 601 mężcz. i 474 kobiety; 

w m. grudniu 1.055 słuch. w 
tem 581 mężcz. 474 kobiety 

Młodocianych rocznika 1908- 
1909 uczęszczało 581: młodzieży 


Po dłuższej dyskusji uchwaloma ! 


Leny na rynkach 
w dniu wczorajszym. 


(b) W Jnin wczorajszym na ryn 
kach łódzkich panowała tendencja 
niejednolita, jednakże jak np. na 
nabiał była zniżkowa. 

Ceny kształtowały się łak na- 
stępuje: masło osełkowe — 7 mi- 
lionów 800 tys. mk. „śmietana litr 
—2 miliony mk., ser kilo milion 
800 tys. mk., jajka mendel — 3 mi 
ljony 400 tys. mk., skrzynkowe— 
3 miliony mk., tworóg — miljon 


600 tys. mk, buraki kilo 400 tys. | 


mk., pietruszka — pół miljona mk, 
kartoile korzec — 17 milionów 
mk., kapusta kopa — 70 milionów 
mk.. brukiew kilo — 450 tys. mk., 
marchew — 400 tys. mk. chrzan 
kilo 3 miliony mk., mleko litr — 
580 tys. mk.. cebula — 900 tysięcy 
marek, 

Chleb I gat. mitjon mk. II gat. 
— 90 tys. mk., razowy—800 tys. 
mk. gryskowy — miljon mk., 
strucle — milion 200 tys. mk., buł 
ki — milion 250 tys. mk.. cukier— 
2 miljony 450 tys. mk., faryna — 
milion 900 tys. mk., maka pszen- 
na krajowa 900 tys. mk., amery- 
kańska — milion mk. żytnia — 
650 tys. mk., mleko skondensowa 
ne I gat. — 2 miliony 100 tys. mK., 
II zat. — milion 700 tys. mk. 


Gęś — od 13 do 15 milionów 


dia|mk., kaczka — od 5 do 6 miljo- 


nów mk. i kura od 7 do 8 miljo- 
nów mk. 


Znów wypadek 
. wścieklizny. 


W sobotę, dnia 1 marca, wałę- 
sający się pies około domu przy 
ul. Zachodniej 22 pokąsał Marię 
Rogozińską, zamieszkała przy ul. 
Północnej m. 22. Pies ten został 
zabity, a amaliza stwierdziła u 
niego wściekliznę. 


Wobec tego, że podobno pies 
tón polkąsał jeszcze kilka osób o 
| nieznanem miejscu zamieszkania, 
„dział sanitarny wydziału zdrowot 
ności publicznej wzywa pokąsa- 
nych, aby niezwłocznie we włas- 
| nymi interesie zwrócił stę do wy 
| dzialu zdrowotności publicznej 
į (Plac Wolności 1), celem zastoso- 


Banda włamywaczy ujęta. 
Włamywacze ujęci zostali przed ostatnią zaporą, 
która dzieliła ich od bogatego wnętrza sklepu. 


i 
1 
W nocy z dnia 3 na 4 marca b.r.|dowskiej j części Piotrkowskiej 
| patrol 7-go komis. p. p. wysłany |zamykając równocześnie ulicę Am 
ina obchód swego rewiru usłyszał drzeja i AL Kościuszki, —poczem 
lza parkanem domu przy ulicy | sam udał się pod parkan wspom- 
„Kościuszki 52, przytłumiony ka- miamej posesji, na kiórym zauwa- 
szel, Co wystarczyło do zbudze-|żył osobnika zeskakującego da 
¡nia podejrzeń, iż za parkanem , ogrodu nr. 113. 
znajdować się muszą złodzieje. | Śmiały Gołuch skoczył natych 


Posterunkowy Wawrzyniec Go; 
iłuch położywszy się w śniegu| 
przez 40 minut obserwował po- 
dejrzany parkam į ujrzał wresz- 
cie wysuwającego się z uchylo- 
nej bramy pewnego osobnika, kie 
rującego Śmiało swe kroki w stro 
nę ulicy św. Anny, 

Na rogu ulicy Anny i Kościusz=! 
ki, osobnik ów skierował się wi 
kierunku ul. Wólczańskiej, a Go-! 
luch przeszedłszy na przeciwną 
strone urządził się tak, iż spotka-| 
mie musiało nastąpić na środku 
ulicy. 

Z wezwaniem „ręce do góry“i 
przystąpił posterunkowy Gołuch 
do wylegitymowania podejrzane=| 
go osobnika, który odskoczyw- 
szy w bok upuścił z pod palta du- 
że nożyce do cięcia żelaza długość 
ci blisko jednego mera. 

Gołuch zorjentowawszy się w 
sytuacji, z gotowym do strzału re 
wolwerem trzyma! osobnika tego 
de czasu przybycia z pomocą na 
odgłos sygnału  posterunkowego 
Kozłowskiego. 

Ujętym okazał się J. Pietrusz- 
ka, znany w tutejsz. urzędach po- 
licyjnych niebezpieczny włamy- 
wacz. 

Po odprowadzeniu go do komi 
sarjatu Gotuch rozumując, iż resz 
ta włamywaczy została przy pral 
cy. dobrawszy sobie ludzi z 7-g0/ 
komisarjatu à uwiadomiwszy 10, 
- p. b. — prosił n obstawienie 


miast za nim ujmując go. Przy 
powrocie przemkneły mu dwa cie 


|nie, za którymi bez namysłu puś- 


cił się w pogoń. 

Jednego z nich ujął, skacząc z 
pierwszego piętra na podwórze, 
drugiego zaś na strychu domu nr. 


| 115 dobrawszy sobie do pomocy 


dozorcę domu. 

Po wyłapaniu włamywaczy 
Reinholda Dansa į Stanisława Ka 
czułę, policja stwierdziła przecię 
cie licznych sztab żelaznych oraz 
rozbicie kłódki przy drzwiach tyt 
nego wejścia do sklepu Herszona 
(Piotrkowska 115). 

Nadmienić wymada, że włamy= 
wączom pozos'ały jeszcze do roz 
bicia jedne drzwi prowadzące do 
sklepu, w którym spaty dwie pan- 
ny sklepowe siostry Eugenia i 
Franciszka Dabrowskie nie prze- 
czuwające, że tego rodzaju wła- 
mywacze jak szajka Pietruszki 
zdecydowana jest przeszkody u- 
suwać choćby drogą zabójstwa, I 
że jedynie dzięki bystrości I od- 
wadze  posterunkowego: Golucha 
imiknelv niechybnej śnterci, 

Szajka Pietruszki trapiła nasze 
miasto od szeregu tygodni i po- 
szukiwaną była usilnie przez m- 
rzad śledczy. 

Jak się nasz współpracownik 
dowiaduje. insp. Roszkowski. ko- 
mendant pol. państw. wyraził po- 
chwale nostermkowemu Gotucho 
wi w dziennym “kazite komandr 


posterunkowymi ulicy Rozwa- miasta. 


aa 6 zoo 
Telegramy do Rumunii. 


(p) Międzynarodowe bluro unji 
telegraficznej podało do wiado- 
mości dyrekcji poczt i ""owrafów, 
że w ruchu telera- 


prywatna w mowte tajnej, zawie- 
ralące kursy glełdowe. 
Telegramy innego typu w mo- 


u z Wl-| wie tajnej (szyfrowcj lub umówie 
"zmvlref.są nadal niedozwolone. 


w wieku od lat 16—18 -- 361 o-' 
sób, dorosłych 113 osdb. 


Są egzaminac. Szkół takich uru- 
iono szęść. Lekcje w szko- 


wania odpowiednich środków le- 
| czniczych. 


mmja dopuszczone s: 


GŁOS POLSKI 


Nr. 64 


nitet wyborczy listy Nr. p na tawie oskari 


Rozprawy w łódzkim sądzie okręgowym rozpoczęły się wczoraj. 


Niedlugo uplynie rok od chwili, 
gdy rozpisano wvhory do rady 
m. Łodzi. Wśród » miejscowych 
sbonniectw polityczrych zawrza- 
ło, Każde z nich pragnęło wysta- 
pić z własna lista wvborcza i 102 
począć jaknajntensywniejszą agi- 
tacie dla zwerbowania wybor- 
ców. 

Wystamili naturalnie i komuni- 
ści. którzy niedawno przedtem 
przy wvborach do seimu mieli 
sposohność policzyć w Łodzi swe 
sily. 

Władze policvine na czas ied- 
nak unieruchomiły akcię komu- 
nistów, ujawniaiac. Że wszvscy 
członkowie komitetu wyborcze- 
go listv nr. 5. rzekomego związ” 
ku proletarjatu miast i wsi. oko” 
ło którego grumowała się agita- 
cyvina działalność komunistów. 


stoją nod zarzutem antypaństwo- 


z Panu Ryszardowi 


zgonu syna 


łalności komunistycznej, mieści |pozwolona oskarżonym Sprowa- 
się biuro zwiazki roletariatuj dzić około 50 świadków. 


miast i wsi. 
ZEZNANIA OSKARŻONYCH, 


. ra 
KARTKI Z „PIATKA*, Jako pierwszy zeznawał oskar | HB 
Rewizja. dokonana w mieszka- | żony Sobolewski, nie przyzna- 
niu Sobolewskiego ujawniła oko-, waiac gie do winy i opowiadając, 
ln 20 tys. sztuk kartek wybor*|iż lokal wvnajał od niego osobnik |f 
czych nr. 5. 40 egz. list składko-|nieznanego mu nazwiska, o za-|b 
wych zwiazku proletariatu miast|trudnieniu którego nie mia! zuve?- 
i wsi na fundusz świeta I maja.|nie pojęcia. 
znaczki płatnicze tego zwiazku| Chonowski również do winy 
na sumę 830 tysięcy. odezwy|się nie przyznaje, oŚwiadczaiac. 
wyborcze, jednodniówki i inne|iż zaproponowano mu mrzyięcie 
wydawnictwa związku proletar-| kandydatury na radnego, 
rjatu miast i wsi. Wobec tego, że lista nr. 5 była 
legalną, on zgadzając sie z nro- 
zramem listy nr. 5. przviął kan- 
dvdaturę. 
Łęczycki nie poczuwa się do 
dnej winy. wskazując na udział 
wój w walce o niepodległość i 
zesłanie na Sybir. 


855—1 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorolocicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 
Temperatura powyżej zera, zachmu- 
rzenie umiarkowane, słabe wiatry po- 
ludniowe, 


MĄŻ ZAUFANIA. 


Mężem zaufania listy nr. 5 był 
Antoni Flegiel. jeden z naiwybit- ża 
niejszych miejscowych działaczy S 


„Noc w Tel-Awiwie“. 
komunistycznych. członek komi- 


Organizacja „Bar Kcchby”, towarzy- 


Kahlertowi z powodu 


ś.fp. 


Axela Rahlerta 


wyraża szczere współczucie 


H. Birnbaum. 


ve 


Członkowi naszemu i ko- 
ledze wyrażamy nasze głę- 
bokie współczucie z po- 
wodu zgonu brata Jego 


B. P. 
izydora Perelmana 


Zarządy Stowarzyszenia 


tetu okręgowego K. P. R. P., był 
on również mężem zaufania z ra” 


wej działalności i należenia do 
nielegalnych związków. maiącvch 
na celu obalenie istniejacego w 
naszem państwie porzadku pu- 
blicznego. 

Akcja władz policyinych do- 
prowadziła do un'eważnienia li- 
sty nr. 5. która już wpłvneła do 
komitetu wyborczego i nawet zo 
stała w przewidziany ustawa, 
wyborcza sposób opublikowana. 

dniu wczorajszym rozmo"” 
częły się przed sądem okręgo- 
wym łódzkim rozbraww przeciw 
wszystkim w komplecie człon- 
kom owego komunistycznego ko- 
mitetu wvborczego, oskarżonym 
przez prokuratora o antypaństwo 
wą działalność, 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Łęczycki Franciszek, Sobolew- 
ski Józęf, Flegiel Antoni, Eiger 
Maria ; Chonowski Wolf-Moszek. 

Posłuchaimv: co mówi o spia- 
wie prokurator 


w akcie oskarżenia: 


członkiem  _.jaczejki* komuni- 
stycznej w klasowym zwiazku 
zawadowym przemysłu skórzane 
Zo. — 
SR 

JEGO ZASTĘPCA. 


Jako zastepca tego meża zaufa- 
nia. jako nomocnik wśród żvdów 
został wybrany Moszek Chonow- 
ski. członek komitetu K. P. R. P. 

W czasie rewizji. dokonanej u 
niego, znaleziono 9 egzemplarzy 
odezw p. tyt. „Wszyscy do urny 
wyvborczej* — .„(iłosuicie na listę 
ur. 5*. oraz 168 kartek wybor- 
czych nr. 5. 


KANDYDAT DO RADY. 


Jednocześnie aresztowana zo- 
stała Marja Eigerówna. druga 
kandydatka z listy nr. 5. także 
hyłv członek komitetu okrezowe- 


ea. 


W dniu 18 majia 1923 r. odbyć| go K. P. R. P. 
się miały w Łodzi wybory ido ra- 
dv miejskiej. TŁOMACZENIA OSKARŻO- 


Miejscowa organizacja komuni- NYCH. 
styczna partii robotniczej w Pol- 
sce na wspólnych posiedzeniach 
komitetu okręgowego i komitetu 
łódzkiego przy udziale wydelego- 
wanych z Warszawy członków 
centralnego komitetu K. P, R. P., 
postanowiła przeprowadzić wv- 
borv pod płaszczykiem zwiazku 
praletariatu miast i wsi. Podczas 
agitacji, t. ji w kwietniu r. 1923 
pol. państwowa w Łodzi. obser- 
wuiąca powyższą działalność, o- 
trzymała informacje, jż do Łodzi 
przyjechał członek komitetu cen- 
tralnego K. P. R, Pa znany dzia- 
łacz komunistyczny, krójący się 
pod pseudonimem „Michalski“. 
Michalskiemu powierzono kierow 
mictwo tej całej akcji. 


POLICJA ZACZYNA DZIAŁAĆ. 


W dniu 28 kwietnia dokonano 
rewizji w mieszkaniu braci Jach 
przy ul. Pańskiej nr. 60. 

W mieszkaniu tem znaleziono 
pieczęcie | akta przedwyhorcze 
K, P. R. P. pod nazwą komitetu 
wyborczego na m, Łódź zwiazku 
proletariatu miast i wsi. Tam też 
został aresztowany członek kó- 
mitetu Franciszek Łęczycki, 


DZIAŁACZ MAŁOPOLSKI 
I RYCERZ ŚW. JURA. 


Wybitna działalność komuni- 
styczna Łęczyckiego przelawia- 
ła się szczególnie na terenie Ma- 
łopolski. Znamy był także iako 
organizator i referent partyjny 
jeszcze z roku 1920. 

Podczas tej działalności na te- 
renie Małopolski, Łęczycki został 
aresztowany i pociągnięty do od- 
powiedzialności w sprawie komu- 
ńnistvcznej konferencii w katedrze 
Św. Jura, lecz wobec braku do- 
statecznych dowodów został 
wówczas przez sąd uniew nnio- 
ny. Pó wyjściu z wiezienia lwow 
skiego, Łęczycki przyjechał do 
Łodzi, edzie prowadził agitację 
przedwyborczą do rady miejskiej 
i zestawił listę kandydatów. U- 
stalono także. iż w mieszkan u) 


Łeczycki opowiada, jż ieszcze 
za czasów okupacji rosyjskiej ijn- 
teresował się polityka 
do tewicy P. P. S.. 
tei do gubermji astrachań- 
sk.ej. 


dał się sprawie patronatu nad 
więźniami politycznymi na tere- 
n.e Małonolski, 


ferencją komunistyczna w kate- 
3 Echa wyborów do radv sb -em 
drze św. Jura i przez sad unie- 
winniony. 


ku proletarjatu miast j wsi. Pro- 
pozycja została przez posła Łań- 
cuckiego przvieta. Nastepnie z po 


czycki przenrowadzeniem wvho* 
rów do rady miejskiej w Łodzi. 
Komunista iest tvlkn z przeknna- 
nia nie ujawniając żadnej akcji 
partyjnej. 

Józef Sobolewski. bedac w cię- 
żkiem położeniu materialnem, wv 
najął swój lokal iakiemné niezna- 
iomemu osobnikow” na biuro wy- 
borczeę próaletariatu miast | wsi. 

Flegiel do żadnej*nartii nie na- 
leżał, jest członkiem klasowego 
związku skórzanego, oraz człon- 
kiem komisii kulturalno - oświa- 
towei przy okręgowvm zwiazku 
zawodowym. 

„Przynadkowo* tvlko na sku- 
tek prośby posła Króliknws 
go zgodził się złożyć liste nr. 


SKŁAD TRYBUNAŁU I 
OBRONA. 


D 


dza Witkowski 


prokurator Markowski. 
Bronią adwokaci: 
Śmiarowski : Forelle. 


| 


mienia zwiazku proletariatu miast! «h 
i wsi przy wyborach do seimu il gziny komisarz Bartel, który 


jtla przewodniczacy sadu 


| rońńiców 


i należał | _ 
za co został j~“ 


Po powrocie do Krakowa od-! Wiednia), 


W listopadzie 1921 10ku został! 
aresztowany w związku z kon- | 


| 


| 


| dziego-śledczego i prokuratora. 


'ecenia Łańcuckiega zajal się Łę-| 


|brzy ulicv Rzgowskiej 42, zamel- |* 


Rozerawoim przewodniczył sę-| dzeniu przez policię, nkazało się|% 
w asystenci; sę, Że w paczce znajduje | 
dziów Daliga : Arno'da, Oskarża | 5-cio miesieczny. płci męskiej. — | 

| 


Breiter. a wyszukaniem matki zajeła sie 


Na liście świadków figurują na-| 
zwiska posłów Krolikowskiego, | A A= 3 
Łańcuckiego. Bagińskiego i Zer- nie. pocłągnięto do odpowiedzialiości | 


| 
j 
Łęczycki, będąc w Warszawie, W Mokfciu zmarł nagle 


zwrócił sie do posła Łańcuckiego PTACV 
z propozycią współpracy związ- 


i Hurfowni Droglstów 
60-1 


stwa gimnastyczno-sportowegó, przystę 
puje do urzeczywistnienia zamiaru budo 
wy własnej hali gimnastycznej. W tym 
celu urządza w sobotę, dnia 22 marca 
r, b, o godz. 11 wieczorem w sali fiłhat- 
monj| bal pod nazwą „Noc w Tel-Awf- 
wie“, 


Oświetlenie parku im. Sienkie- 
wicza. 


Na ostatniem posiedzeniu dels-| W prźeciągu pięciu minut Ujbo 
gacji wydziału gospodarczego w |uderzeniem „dolny most“ zwy- 
dniu 2 marca r. b. postanowiono, cieża japończvka, 
zgodnie z dezyderatem komisji o-| II walka: (francuska), Drugie 
bieki nad plantaciami miejskiemi, |spotkanie 10-minutowe. Śpiewa- 
ogłosić konkurs na dostawę 12Iczek (Czechosłowacja) — Popław 
słunów żelaznych do oświetlenia |ski (Łódź). 
parku im. Sienkiewicza, Rez rezultatu. 


y TM wałka: Czarna maska -— An- 
Teatr i muzyka 


yi zh kor sp 
a z tyłąc: OS LO 


AAG 


Ze sportu. 


16-tv DZIEŃ WALK W CYRKU. 

I walka: Zapasy hokserskie Uj- 
bo EGN — Sarakhi (Japo- 
nja). 


Jako główny Świadek przesłu- 
iwany był przez dwie i pół go- 


przesuwa przed sadem obraz 
przebiegu aresztowania. docho- 
dzenia w drodze noufnvch wv- 
wiadów. oraz wyników śledztwa. 

Pod adresem jezo nsobv pad? 
szereg krzyżowych pytań tak ze 
strony przewodniczącego sądu. 
jak również mrzedewszystkiem 
obrony. a nawet samych podsad- 
nych. 

Na każde zadane pvtanie daje 
jasne odpowiedzi. - 

Po zeznaniach komisarza Bar- 
zarza- 
dził przerwę. 

Najciekawszym momentem roz | 
prawy będa zeznania posła Łań:* 
cuck'ego oraz przemówienia ob- 


żelesku (Rumimia). 

W nrzeciągu 4 minut czarna 
maska chwytem nrzeciwzadni pas 
|kladzie przeciwnika. 
== 


Papia w Diou Bristol 
w Warszawie, 


Dziś około godz. 1 w jocy, pa* 
nujacą na korytarzach hotelu Bri- 
Alfa, — Jeszcze o podwyżce talt Gdzka orkiestra Maraon | 7. ciszę przerwał nagle odzłos 


Ta A |strzału rewolwerowego który 
ryty kolejowej. Koncert abonamentowy pod dyrekcją qnrócz służby zaalarmował licz- 


Ivetta Guilbert. —O mojej sztu-| Zdzisława Górzyńskiego odbędzie się nyeh zości 

> į szkole. dzisiaj z udziałem Juljusza Thornberza, | Gdv poczęto dociekać skad 

F, R. — Tajemnice praktyk sa | c zew R ja = gapa LT pochodził. nagle dosłysza= 
PE ; u Czajkowskiczo odegra z tow. ork. dalian RBA ozłezajac 

dystyczitych (korespondencja Z| koncert E-dur Bachi oraz po raz pier- = gęś ; iaaa 73 z acd 

wszy w Łodzi koncert H-moll d'Ambro- | mawanych, jak sie okazało, przez 

sio. Orkiestra odtworzy „Patetyczną” | ziemianina p. Józefa Górskiego, 


Czajkowskiego. Wkrótce potem telefon alarmo< 

wał stacje pogotowia ratunkowe* 

K i ligi ka j W aiki W niedzielę odbędzie się poranek sym go wzywaiac lekarza na pomoc 

TYMINA W VI » |foniczny beethovenowski pod dyr. T. |do wsnomnianych nokoiów hóte- 
232 Rydera, który poprowadzi VI symfonie | jowrych. 

Nagła śmierć przy pracy. Beethovena (..Pastoralną*"). Szczególne N'ebawem przybyło pogotow 8 
(b) W fabryce Artura Majstra | zainteresowanie wywoła niewatpliwie u-|s wprowadzony do niimerów p. 
podczas dział znakómitej śpiewaczki p. Comte-|(3, lekarz. zastał tam młoda ko- 
robotnik Józef Famulak, | Wilgcchiej, która odśpiewa „Pieśni biete. jak następnie ustalono. za: 

| szkockie” Bzethovena z tow, fortepianu, | mieszkalą równeż w hotelu . Bri 


za . w Rndzie-Pabianickiej. 
O wypadku zawiadomiowo skrzypieć ; winionczelł. stol“ w pokoju nr. 33, niejaką Ma- 
te Iwanow z rana nostrzałowa 


- M. M. ¡stawu lewego ramienia, 
Towarzystwo - miłośników muzyki] (Qa'ekajaca krwia kobieta r 


(b) Abram Milrat, zam. przy Ul. przy współudziale związku nauczycieil świadczyła: že sama strzeliła dA 
Lipowej 39 został skazany na 200 muzyki urządza iutro wielki koneert z |<'ehie. zamierzając pozbawić się 
złotych grzywny za fałszowanie udziałem sił warszawskich. Słowo wstep ` treiz. 
mleka ne wyglosi znany | cenłony skrzypek £ Po dokonaniu przez lekarza ©: 

Miliardowa kradzież. | prof, Leopold Binental, poczem wykona- i natriinku Iwanow przen esion0 

Stefan Dobrzeniecki (Piotrkow- | Te zostaną utwory: Bacha (koncert na p jei pokoju i tam ia pozosta: 
ska 176) zgłosił policji, iż nocy u=, fortepian, flet |! skrzypce), Purcella (50-- winno, 
biegłej wtarenęli nieznani spraw- nata na skrzypce I fortepian) ! Scar- Zawiadomłone ^ zajściu władzę 
cy przy pomocy podrebionego klu | lett'ezo „Venus e Amor", w której tej nolicyine otrzymały co do fak: 
cza do mieszkania į zabrali mu gar S9renadzie wystapi Śpiewaczki pp.itycznych powodów zajścia wia' 
derobę į różne rzeczy wartości 5 Cemte-Wilgocka i Marja Trąmpczyńska domości. świadczące. iż dramał 
miliardów marek. |7 towarzyszeniem kwartetu smyczko-,rpzegrał się na tle podraźnionych 

Ekspozytura urzędu Śledczego j Wego ! fietu, uczuć kobiecych. 
czyni poszukiwania za sprawcami 


Teatr popularny, 
W rzędzie sztuk Historycznej i moral- 
TRENY REEERE nej wartości wystawła teatr popularny 
Dzisiejszy numer „Kuriera Wief dziś, we środę popielcową, 5 b. m. o zj 
<zornego* zawierać będzie mię- 815 wieczór pięcioaktowy dramat fnscę- 
: ; i a tle nieśmiertelnej trylogii 
dzy i 4 następujące artykuly :j170wany na 
PY TE PPE ` a 5 Í Hentyka Sienkiewicza „Ogniem 4 mie- 
St. Gr.—Rozpalone żelazo pra- Ati 


wdy. 


mną + # 


Antoine de Curson. —  Blizna.| 


(w odcinku). 
TAOTI EA EIES CITE 


Sẹ- 


Ukarany fałszerz mleka. 


OCZY RE (p) NEEE nę "wm" : 
yrodna matka. «6 sobotę 
(8) Franciszek Tiek zam. | TEATR „SCALA dnia 8 b, m, | 


Na rzecz żydowskich szkół ludowych 
— i ochron w Łodzi odbędzie się — 


czysta Akademia 


(iro 
o szkoły żydowskiej 2 


Opera dziecięca. Chór dziecięcy. 
Rytmiczna I szwedzka gimnastyka. 
Tańce i deklamacie. 

Wykonawcamł części programu dzieci 4 i 5 letnie z ochron. 

O nowem żydowskiem szkolnictwie przemawiać będą AGE 
E 


dował w policii, że dnia 2 marca 
w ustępie na Rynku Leonarda, za | $ 
uważył leżacą na podłodze paącz-;B 
kę, awinięta w papier Po soraw- 


się płód 
Płód przesłano do prosektoriim, 
policia. 


za w” $ 
(8) Za wywieszenie pościeli na balko- | gą 


== mm" z 


2 


niejakiego Józefa Sobolewskiego, be. oraz senatora Kopcińskiego. Marię Rykowską, zam. przy ulicy Rad- | 


$ bawel į Lichtenstein. 
znanego już od roku 1919 z dzia-iOzółem wezwano do rozpraw i' wańskiej 18. l 
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GŁOS POCUKT 


Dokoła traktatu handlowego 
z Rosją sowiecką. 
WARSZAWA „(Tel. od naszego | Poseł Darowski wyraża prze- udzietit przyzwolenia p. Normano 


koresp.) 

Dowiadujemy sle w sprawię 
przyszłego traktatu handlowego z 
Rosła sowiecka, że już obecnie 0- 
mawiane są persomalja delegacji 
polskief. która te rokowania pro- 
wadzić bedzie. 

Oczywiście na czele delegacji 
stać będzie poseł Darowski. a spe 
cłalule dla prowadzenia rokowań 
wydelegowarny zostanie dyrektor 
departamentu p. Henryk Tenten- 
haum i radca Papierkiewicz. 


„Wieczerniała Moskwa“ zamic- 
«zczą pod wielkim nagłówkiem 
„Polepszenie stosunków polsko-So 
wieckich*, długą rozmowe spe- 
cłalnego współpracownika tego pi 
sma z postem Darowskim , 


konanle. że bo zawarciu traktatu 
handlowego obrót gospodarczy 
| miedzy Polską a S. S. S. R. znacz 
|nie sle ożywi. P Darowski potn- 
formował korespondenta n zamia 
rach rządu polskiego co do termi- 
|nu 1 miejsca zawierania poszcze- 
„gólnych umów, jak traktatu han- 
|dlowego. korwencił konsularnej, 
| konwencji kolejowej i t. p. Mó- 
wląc a wykonaniu traktatu ryskle 
go. p. Darowski zaznaczył. iż 
pewne trudności nastreczaią pra- 
ce komisji reewakuacyjnej | rozra 
chunkoweł. Wreszcie w końcu roz 
mowy p. Darowski połniormowa! 
korespondenta obszernie o sana- 
cyfmych poczynaniach obecnego 
rządu, 


— m p 


Poseł Hipolit Śliwiński o aferze kinowej. 


Dzisiaj rano powrócił poseł T. 
Śliwiński ze Lwowa do Warsza- 
wv. Zwróciliśmy się bezzwłocz= 
nie do niego iako autora popraw* 
k obeimującej ochroną lokatorską 
również kinoteatry. z prośba a 
wyjaśnienie tak głośnej od dni k*l- 
ku afery. 

Pose! 
nam: 


Śliwiński oświadczył 


| poprawki z poprawkami posłów 
Jee wo i Perla, 

Powtarzam najwyraźniej į nat- 
'bardziej stanowczo: nikt nigdy na 
mnie w tej sprawie nie wpływa! i 

wpływać nie usiłował 

P, Menczel zwrócił się do mnie 
w kuluarach tuż przed dyskusią 
szczegółową z zapytaniem, iak'e 
zajmę stanowisko w sprawie o0- 


— W sprawie rozposta* “a o |Chronv lokatorów. W kilku zwię- 
chrony lokatorskiei na kinoreatry |2łvch słowach wyłuszczyłem mu 


nie porczumiewa!em się nigdy 
z nikim 

w seimie, ani poza sejmem. Je- 
szcze przed dyskusią generalna 
złożyłem wszystkie poprawki na 
piśmie do rak p. marszałka. Uza- 
sadniałenm je wyczerpuiąco zarów 
mo podczas obrad ogólnych jak 
t szczegółowych. 


Wychodziłem $ 


moje zapatrywania j na tem ko- 
niec 


O całej aferze, którą omawia= 
no po kątach sejmu dowiedziałem 
jsię od jednego z moich kolegów 
klubowych doniero przed samem 
głosowaniem. Zwrócono słe do 
mnie z uwagą, że powinniśmy 
przez wzgląd na zabiegi „Echa 
Warszawskiego“ głosować prze- 


wychodę Z|cjw poparciu kin. Nie przywiązu- 


założenia, że skoro ustawą o 0-1; ; 
adi p iac większej wag. do tych pogło- 
chronte najemców obięto wszyst= sęk nie wierzyłem im i pozosta- 


kte zakłady przemysłowe, handlo [jem wierny moim w tym przed- 
we, zarobkowe i t. d. w takim | miocie poglądom. | 


razie nie wolno robić wyjątku dla 
kinoteatrów, które są również za 
kładami zarobkowymi i stały się 


S%oro twierdzi przysłowie, Że 
w każdej bajce jest przynajmniej 
pół prawdy, 


nieomal artykulem pierwszej po- | to w baśni o rzekomem oddzia- 
trzeby dla najszerszych warstw || ywaniu kolegi Perla na moje sta- 


społeczeństwa, a szczerólnie 
dla rzesz pracujacych. 
Teatry świetlne stanowia 
nadro poważną rubrykę w budże 
tach miejskich. Powodując się 
wyłącznie tymi ważkimi wzglę- 
dami utożsamiłem poniekąd moje 


po- {prostej przyczyny. 


nowisko nawet odrobiny prawdy 
nikt nie odnajdzie tuż choćby z tej 
że wskutek 
przypadkowego zbiegu okoliczno 
ści od paru tygodni nie miałem 
sposobności zamienić choćhy parę 
'słów z wymięnionym posłem. 


Projekt nowej taryfy pocztowej.| 


Generalna dvrekcia poczt i tee 
lerrafów opracowuie projekt pod 
wyższeńnia wewnetrznej tarvfv 
nóocztoweł. 


KUPRIN. 


Trawka. 


Stara to fuż 4 dodać należy, 
dosyć nudna historie. | 

Czytelnik oczywiście nic nie 
rozumie. Czytelnik. spokoinie jak 
wielbłąd, trawi wielkanocną szyn 
ke lub Świateczną gęś 3 uprzyje- 
mnia sobie parę chwil wieczor- 
nych czytaniem swej codz.ennej 
gazety od góry do dolu, tami z 
powrotem, donóki mie zaśnie 
snem Sprawiedliwego. Takiemu 
to dobrze, 

Nikt nie narusza iego spokoju. 
nic nie trwożv sumieniaj nikt nie 
liczy mu dochodów ij wydatków! 

W gazecie wszvstko dzieje się 
jak należy. Wystenek zostaje u= 
karany, cnota trvumfuie. chlo- 
mak od szewca. dzięki swej bro- 
dawce. odnałduie nareszcie ro- 
dziców, zmarzn.etv staruszek o- 
trzymuje goraca herbate a mar- 
notrawna żona wraca w obiecia 
meża (jest smutna i nosi czarną 
suknię). który na dźwięk dzwo- 
nów 'kanocnych a tempo roz 
twiera swe ramiona! 

Ale, czy wy, czytelnicy. pomv- 
śleliście kiedv o mękach. które 
przechodzi człowiek. piszący te 


pickne cnofiwe i moralne hi- 
storie? 
Wiadon.u przęcież, że wszyst- 


i 


| Na mocy tego projektu zwyśły 
ilist wewnetrzny kosztować bę- 
„dzie 250,000 marek, kartka pocz- 
towa 150 tys. mk. 


İkie tematy sa już dawno wyczer |! 


'pane. parodie na te tematy już 
się wszystkim znudziły, a paro- 
dje na parodie jda do kabaretu! 


Co tu można w takich warun- | samo. lak i ja wiesz. że wszystkie; w 


kach wymyślić? 

Mam przyjaciela 
iuczciwego pracownika, który nie 
igoni ani za pieniedzmi. ani za 
|modą, ani za rozgłosem. 

I oto przed Wielkamocą, już nie 
pamietam, w Środę. w czwartek, 
tezy w piątek, siedzieliśmy wie- 
|czorem przy herbatce i mówili- 
|śmv o tem i o owem. o gazetach, 
pradach ; modach. ale widziałem, 
że mói przyjaciel jest czegoś smu 
tny i odpowiada tylko półzęb- 
kiem. a 

Poczaąłem go nagabywać i oto 
to mi nieborak odmow” dział: 

— Rozumiesz? Można oszaleć! 
Przychodzi do mnie redaktor. — 
Pomyśl, sam redaktor! A co nai- 
gorsze, inój najlepszy przyjaciel. 

Na miłość boską, muszę mieć 
świąteczną nowelkę! 

— Przyimuję go, lak rodzonego 
olea. dopviuie się o zdrowie dzie- 
ci. przepowiadam jego gazecie 
niebywałą przyszłość — słowem 
staram się wszelkimi sbosobarm 
odwrócić iego uwagę od celu wi- 
'zyty. 
|) Ale napróżno! Redaktor wraca 
Ido swego tematu. 


niel 


beletrystę. | 
| dziesz... 


EXEQUATUR. 


WARSZAWA, 4 marca. (Pat.) 
P. minister spraw zagranicznych 


wi Johnowi Fn.ncisowi - Legati, 
jako wicekonsulowi, Wiefki_j Br 
PASEK WĘPENIBA ICP RT 
TROCKI od o DO WŁA- 


CHARKÓW, 4 marca. (Telegr. 
wł. „Gł. Polskiego") Charkowska 
prasa sowiecka notuje pogłoskę, 
o mającym mastąpić w najbliż- 
szych dniach powrocie Trockiego 
do Moskwy. 


ZBLIŻENIE SOWIECKO - 
WŁOSKIE. 


BART. 4 marca. (Pat). Zawinał 
tu pierwszy parowiec rosvisk: 
płynący pod flaga S. S, S. R. 


ROSTÓW NAD DONEM, 4-gn 
marca, (Tel. wł. „Gł. Pol“) 
Przybyła tu pierwsza misia ham- 
dlowa wioska, 


LOKAUT W HAMBURGU. 


HAMBURG, 3 maca. (Tel. wl). 
Zatarg o długość dnia. roboczego 
doprowadził w Hamburgu do lo- 
kautu; 
wo pracę 25 do 30,000 robotni- 
kom portowych. 


BERLIN, 4 marca. (Pat) Strak 


Program prac 


najbliższej sesji 


rady ligi narodów. 


GENEWA, 4 marca.  (Telegr. 
wł. „Głosu Polskiego“) Dnia 10 


marca rozpocznie się w Genewie| zyta 


28 sesja rady ligi narodów. Całko 
wity porządek prac tej sesji jest 
następujący: 

1) Sprawa Kłajpedy; 

2) Sprawa Jaworzyny; 

3) Interpretacja paktu ligi naro- 
dów wymikła na tle zatargu włos 
ko » greckiego; 

4) Sprawa zagłębia Saary; 

5) Sprawy gdańskie; 

6) Nabywanie obywatelstwa 
polskiego (Raport o wyniku roko- 
wań polsko” - niemieckich); 

7) Sprawa kolonistów miemiec- 
kich w Polsce: 

8) Sprawa finansów węgier- 
skich; 

9) Sprawa finansów Austriji; 

10) Sprawa rozbrojenia; 

11) Sprawozdanie z działalnoś- 
ci komitetu hygieny; 

12) Współpraca na polu umy- 
słowem; 


13) Sprawa wychodźców:; 
, 14) Sprawy komumikacji 4 tram 


15) Kwestje administracyjne ! 
organizacyjne. 


GENEWA, 2 marca. (Pat). Dn. 
10 marca rozpocznie się 28 posie” 
dzenie ligi narodów pod przewode 
nictwem delegata Guani. Na po- 
rządku dziennym znajdułą się nd- 
stępujące sprawv: Sprawa Kłaj- 
pedy, nad którą cbraduje komisia 
specjalna; sprawa ewentualnego 
wyniku rokowań  polsko-niemiec* 
kich. sprawą komisji rzadzaceł w 
zagłębiu Saary, sprawa ustalenia 
finansów węgierskich projekt 
prawnego wniosku, dotyczącego 
kooperacii ligi narodów w konflik, 
tach międzynarodowych, sprawą; 
Jaworzyny. sprawa składów amita 
nich polskiej w QGdańsku, spra+' 
wozdanie komitetu dla spraw roz“ 
brojenia. sprawozdanie komis 


-een NA 


„"ysienicznej i gospodarczej. 


Przedwczesny pesymizm, 


BERLIN, 4 marca. Rumuńsko - 


rozpocznie się 9 marca. Rumtuń- 
ska delegacja przvieżdża do Wie 
dnia dnia 6 marca. 

Bolszewicki „Nakanmie”+ œ- 


; | źmieniać w tel sprawie stano- 
wymówiono beztermino” jrosyiska konferencja w Wiedniu: wiska. 


Pozatem uważa. Że suma od= 
iszkodowamiowa. której domaga 
się Rumunja, a której wysok 


wynosi 4 miliardy złotych fran- 


robotników w stoczni tiamburga |mawiaiąc te konferencie uważa, ków iest niemożliwa do przvie- 


i Tilonff. rozszerzył się obecnie 


na Szczecin t Roskck. , 7 
NIEMCY A WATYKAN. 


| 


'dendorffa w procesie monachii- 
'skim wywołuje poważny incy- 
!dent, Nuncjusz papieski w Mona- 
ichim wvieżdża w tych dniach 
do Rzymu, aby tam dokładnie 
zdać sprawę z mowy Ludendori- 
fa i otrzymać odpowiednie in- 
sstrukcie. Według nadeszłych tu- 
[tai informacji z Watvkanu Stoli- 


paściami Ludendorifa na katoli- 
cvzm i tem, że ani rzad bawar* 
ski, ani niemiecki nie zajęły w tel 
sprawie odpowiedniego stanowis- 
ka. Oświadczenie kanclerza Mar- 
xa. wygłoszone w niedzielę na 
izgromadzeniu katolickich orga- 


[nizaciji nie może być wważane za 


[oficialne wvstapienie. lecz iedv- 
mie za wvrąz osobistego stano- 
wiska kanclerza. 

Możliwe jest że Watykan wv- 
stapi w tej sprawie z inte 
cją w Berlinie i Monachium 


MORGAN W EUROPIE. 


NOWY JORK, 4 marca. (PAT). 
Piermont Morgan wyjechał do 
Neapofu, gdzie weźmie udział w 


ką e dotycząceł pożyczki 


dla Niemiec į Węgier. 


ca Apostolską jest oburzona na”; 


jże skończy się ona fiaskiem po 
kiku pierwszych posiedzeniach. 


= mam 


| PARYŻ, 4 marca. Donoszą tu- 
ltaj z Bukaresztu Że dyrektorzy 
(departamentów  nadgranicznych 
ina granicy rosyjsko-rumuńskiej 
| zwrócili się do rządu rumuńskie: 
Igo. że na granicy stają tłumy ży- 


ldów z sowdepň i domagają się 


' zwrócić 
Rząd rumuński zrozumie, że po-: zdobyte swego czasu w Besara= 
rozirmtenie lest niemożliwe domó*j bil. wzamłan za zwrot kosztow 
M L i ki trwa aneksia Besarabii, Rzad:. ności 
BERLIN, 4 marca. Mowa Lu-| sowiecki fest zdecydowany nie się w Moskwie. 


"cia. chociaż Rumunja gotowa jest 


pewne kosztowności’ 


rumuńskich, znajdujących 


zzz 


Zwdzi uciekają do Rumunji. 


Jak donosi „Petit Journal“ z Bu- 
karesztu jeden z punktów granicz 
nych rumuńskich był tak oblega=| 
my przez ttum żydów, że straž 
graniczna musiała zrobić użytek 
z broni palnej. j 

Rząd rumuński zwołał konfere! 


| sypuszczenia ich do państwa Tw jcię naczelników departamentów., 
| muńskiego. Żydzi ci przybyli ca- | nadgranicznych, celem omówienia 
| tymi tłumami, uciekając przed po- | sprawy. 


gromiami, które tam się szerzą. 


r eZ SPR 
Hydra dwugłowa. 


NACIONALIZM. 
KRÓLEWIEC, 4 marca. (Pat). 


KOMUNIZM. 
MONACHJUM. 4 marca. (Pati 


„Ost. Preuss. Zeitung“ donosi. zaj Jak donosi południowa - nierw*e6= 


pismem  estońskiem 
|leht', że kraża wiadomości, iż w 


inspirowanv przez nacionalistvcz- 
ne organizacie niemieckie „Stahl- 
helm“ i „Wehrwolf który to 
snisek skierowany jest przeciw 
„państwom bałtyckim. Na czele 
l tego spisku maja stać wvbitne n- 


„Poawuh-į kie biuro korespondencvjne. k 


muniści rozwijaja w Bawarii e 


TWEl-| Królewcu organizuje się spisek.jnerziczna działalność, W czasła, 


rewizii, dokonane w jednym € 
domów w Blockhausen. koło Mos 
|nachium. wykryto i skoniiskowa”j 
[no pół centrara środków wybie 
lcbowvch. 15 granatów ręcznych, 
|kilka pistoletów. karabinów i wig! 
kszą ilość amunicii. Materiały te, 

j 


Zaczynam go klepać po ramie- 
|miu j Humaczę mu czułym tonem. 
| — Drogi mój  orzyiacielu... 
[Sam jesteś dziennikarzem i tak 


| tematy sa iż wyczerpane! 
| — No, coś tam jeszcze wynaj- 


| — Jak Boga kocham, nic! 

— No coś! No. drobnostkę! 
| Niech będzie na stary temat, tak 
ize trzysta, czterysta wierszy! 

Widzę, że dobrowolnie nie nói- 
dzie, Siadam więc, maczam pió- 

ro i mówię z źle powstrzymywa- 
ną pasią: 

— Dai temat! 


— Jakto temat?! To przecież|i zaczyna sypać jak z worka: |Czy to ni 


dla ciebie drobnostka! 
— No to daj choć tytuł Pomóż 
mi w czemś, do diabła! 


— Tytw? Zaraz. Tytuł to 
głupstwo! Naprzykład: „Ona 
| wróciła” 


— ldź do diabła! 

— Jajko swatem. 

— Do luftu! 

— Wiosenne iłuzie. 

— Nie bredż! 

— Sroki wróciły. 

2!1!? 

— Qdy otwiera'a się pączki... 
| — Idź do diabła! Mój kochany, 
| czy chcesz. bym ci powiedział, 
że wszVvstko znoszone., jak stary 
pantofel? 


;sobistości z emigracji  rosvi*: 
| skief. | należały do komunistów 

= SD TEZSCZFEZECZETA EWY RUE a = i 
| „Kiedy obudzimy się po śmierci?“ | Mói przvięciel krzywi się. A ja 


| Czy takie tytuły powinna zamie- 
'szczać uczciwa gazeta? Dai mi 
' prosty tytul z jednego rzeczo- 
nika! 
— Z rzeczownika? 
— Tak. z rzeczownika! 
— Naprzykład: kałamarz! 
— Wstydziłbyś się! Znasz Pu- 
szkina ? 

— No dobrze. „Lampa!“ 

— Mói kochany — mówię ta- 
! godnie — tvlko bardzo Kkrótko- 
|wzroczni ludzie biorą dla przy- 
f kladów i porównań przedmioty 
znajdujące się tuż obok! 

Redaktor jest trochę dotknięty 


Royal", „Konwalia, „Diabel w 
imożździerzu*. Nie? No to może: 
f „Trawka?“ 

|= Aha, Trawka! Stop mój 
j przyjaciciu! To już jest rzeczo- 
|wnik wiosenny i stosowny na 
, Wielkanoc. Pomyślmy na serjo 0 
| trawce! ? 


| „Budka“,  „Cyprys*. „Palais 


; Myślimy. 
|  — Naturalnie. taka zielonintka, 
świeżutka trawka. to śliczna 


rzecz! Należy kochać wszystko: 


zwierzęta, ptaki, rośliny... W tem 
| do 


lsens i uroda życia! Ale, 
I wszystkich Belzebubów., cóż ja tu 
 wycisnę z tego? Jaki temat? 
iPrzecież każde opowiadanie. po- 


A prócz tego: co to za sens ro- | winno mieć początek, Środek 
— Na miłość boską, opowiada- | bić tytuł z rzeczownika i słowa? , koniec! inaczej czytelnicy mogli- 


„O czem śpiewała jaskółka”, 


by się, niech Bóg obroni, obrazić! 


[go pocieszam: 
! — Poczekaj trochę, może się, 
[coś jeszcze zrobi! Traw jest ta=, 
kie mnóstwo! Naprzykład: sała= 
ta? | | 

A on powtarza, lak papuga: i 
\ — Sałata? f 

— Tak. sałata! — wołam unte= 
siony fala natchnienia (natchmie= 
| nia. o którem tyle mówią czytel- 
| nicy z prowincji). 
| — Wyobraź sobie nędzarza, 
'który zdejmuje na wiosnę swój 
|znoszony but, napełnia go ziemią 
i sieje trawkę, która później bę- 
dzie stanowiła smaczny posiłek! 
e wzruszające? 

— Tak sobie kpić z starego 
przyiaciela i chlebodawcy, to 
poprostu podłe! Z czem ia jednak 
| wrócę do domu? 
| — No, uspokój się. Pomyślmy! 
Psy podobna lecza się trawą? 
= Już ci mówiłem, jesteś po 
| dł 
[| 


| 
| 
f 
s 


y! | 
o więc. wyobraź sobie 
| pachnacą trawkę, która jedzą na 
; Kaukazie. W ten sposób z łatwo= 
| ścia przejdziemy na Selim-chana? 
! Rozumiesz? 

Siedzi chan i zaiada baranka z 


trawka... wsromima swój ojczysty 
aul, lzy nlyna mu no policzkach, 
zoranych bliznami, T nagle zwrae 


ca sie do jeńca, oficera: 
— fdź, ziedz trochę trawki, be 
dotz al święto 


nast. (Tlumacz. Et) 


> ni 


„Bek. 


Cuca techmi 


Mikrośramofon. 


Przewrót w dziedzinie tearu. 


Inżynierom firmy World Spea- 
king Machin Campany udało się 
skoństriować mikrogramofon. 
nad którym to wynalazkiem ^nd 
dziesięciu lał pracowały” najtęż- 
Sze łowy z pośród amerykań- 
skich konstruktorów gramofono- 
wych, 

Nowy ten aparat jest wielkości 
pastylki aspiryny, a mimo to mo- 
źe z cała precyvzią oddać szum 
transatlantyckiego parowca. 

Ten mnieprawdopodobny kon- 
trast dosadnie jlustruje znaczenię 
tego wynalazku, który polega na 
zażytkowaniu nowego radio-ele= 
mentu Edisona przy użyciu spe- 
cialnie cienkiej błonki; pozatem 
wynalazek ten umożliwiło dopie- 
ro ważne odkrycie prof. Widęin- 
Sona z harvardskiego uniwersy- 
tetu, który skontruował wielokro 
tüy rezonator, 

Plytv zostały skonstruowane 
przez W, S. M, Cv. po żmudnej i 
dłumotrwałej pracy. 

Narazie wiadomo tylko. że zro- 
bione są one z jakiejś dotychczas 
nieznane! masy, oraz. że przy ij 
spreparowamiu wyzvskana sekret 
gruczołów paiaka, którego gatu- 
nek znajduje się na Gwatemali. 

W ten sposób stworzono rodzaj 
głośnej stenografii, gdyż wyraz, 
ton, oraz wszelki szmer zostaje w 
wyjatkowo skróconej formie za- 
fńoiowany na måàlutkiei płycie 


wielkości pastylki j można zapo- | 


mocą ostrej stalowei igielki od- 
tworzyć z całą dokładnością pól- 
godzinna mowe, 


Aparat ten działą bez żadnych | 


przeszkód į usterek, uniknięto tu- 
taj tego specyficznego szumu gra- 
mofonu i głos, wydobywający się 
z aparatu iest łudząco podobny 
do rzeczywistego. 


Dotychczas żadna konstrukcia 


nie osiągnęła takiej czystości 4 do 
kladności w wykonaniu, 

Bardzo oryginalna jest kon- 
strukcja siły poruszającej precy- 
zyjną jgiełkę, jednak tutaj pomi- 
niemy to. gdyż jest tak skompli- 
kowara, że zrozumienie tego jest 
możliwe tylko dia fachowców. 

Opowiadaja już następująca a- 
nerdotkę o występie tego niezwy 
klero. wynalazku. 

Isaac John Hawkins, prezy- 
dent World Speaking, Machin 
Company został pewnego dnia za 
proszony na obiad do młodego 
Morgana. Między rybą į pieczy- 
stem rozległy się nagle pod sto- 


łem dźwieki IX symfonii Mahle- , 
ra. przyczem wszystko czyniło 


frażenie  najprawdziwszej w 
Briecie orkiestry, składającej się 
onajmniej z 300 osób, 

Goście omniemieli! Przeriękne 
fale dźwieków przypłyvwały do 
stóp biesiadników. Zachwyt był 
bgólny, przyczem kiwano z nie- 
lowierzaniem głowami. Co za 
jzalonyv pomysł! Naogół przypu- 
jzczano, że o piętro niżej. akura: 
bod salą jadalna ulokowano orkie- 
tre, a przez otwory w podłodze 
)jyna dźwięki. 

Naibardziej zdumonym bv! sam 
ospodarz, oraz cała służba, któ- 
a natychmiast poczęła się przed 
anem usprawiedliwiać i dówo- 
zić swej niewinności. Ostatecz- 
ie trzeba bvłę im uwierzyć, Za- 
adka wviaśniła się, gdy Isaac 
obn Hawkins położył rękę swą 
a stole, gdy przediem trzymał 

na kolanie. 

Na jego palcu błyszczał mier- 

jeń, w któreno oprawe za- 

iast kamienia był mikrogra- 
ofon. 

Wzniósł rekę do zóry | natych- 

jast z ręki iego. jak z latarni 

arskiei popłynęły poteżne pra- 
ienie tonów, wypełniając całą 
lę iadalna. 


Już ta drobna anegdotka daie 
zedsmak przeróżnych  niesno- 
janek i oryginalnych snosobów 
bsowania mikrogramofonii. 
zedewszystkiem wynalazek 

oznacza zbliżającą gie rewo- 
ẹ w dziedzinie teatru, sal kon- 


OO WYL 


W pażdzierniku roku ubiegłego . 


występował w Diamond-Variete 
artysta, który nazwał siebie: „Je- 
stem wszystkiem*. Był to młody, 
ruchliwy młodzieniec z przypra- 
|wioną brodą i zasłaniał się para- 
solem bez laski. 

i Gdy „Jestem  wszystkiem" 
| wszedł na scenę, sądzono, że jest 


ito jeden z licznych jmitatorów 
lgłosów zwierząt. Domniemany 


imitator zaczął w zwykły sposób 
„Krowa“, Otworzył usta į zainto- 
| 1ował przeciągle. prawdziwie 
krowie myczenie aż ściany się 
trzęsły. Publiczność była zdumio- 
na mocą głosu artysty. 

Dalej: „Dwie krowy“. Artysta 
otworzył usta į tak głośno my- 
lczał, że kulisy  zaczęiy się 
chwiać. „Trzy krowy i cielak'. 

„Stado krów*. Zdawało się. że 
sie słyszy przed sobą cała argen- 
tyńską fermę. Potem przyszła ko- 
lei na Iwy, tygrysy, słonie, no i 
wreszcie wszelkie ptactwo zo0lo- 
gicznego ogrodu, co wszystko ra- 
Izan złożyło się ma jeden wielki 
chaos głosów, 

Nagle artysta rozstawił szero- 
| ko nogi i zaanonsował: „Obiad w 
| porcie Bostonu', Otworzył sze- 
| roko usta. a goście Variete usły 
| szeli płvnące z iego ust ostre a- 
ilarmy syren okrętowych. 

Potem usłvszeli „Walcownie I 
odlewnię żelaza”. Z ust artysty 
wychodził straszny huk młotów i 
|ogiwszajacy hałas ładowanych 
| blach stalowych. 

„Niagara“, į natychmast usły- 
szano szum nigdy niekończącej 
jsię masy spadających wód. Usta 
„artysty czyniły wrażenie czeluści 
| piekielnej. 

Na zakończenie sekstet ze 
|„Sprzedanej narzeczonej”; arty- 
sia Śpiewał... wszystkiemi sześcio 
ma głosami jedrocześnie į wszyst 

ie głosy były taksamo czyste i 
; piekne. 

Rozwiązanie ówczesnej zagad- 
ki dziś już nie przedstawia trud- 
ności. Artystą mial w dziurawym 
zębie specialnie na ten cel skon- 
struowanym, „wbudowany* grd= 
moion, zamiast plomby. Włącza 
nie następowało zapomocą ję- 
zyka. 

Przykład tego artysty, który 
nawiasem mówiąc jest z zawodu 
inżynierem W, S. M. Cv. znalazł 
szybko naśladowców. Wielu ame- 
rykańskich aktorów. śpiewaków i 
wszelkiego rodzaiu artystów ka- 
że umieszczać sobie w zebach, 
mikrofon w postaci plomby lub 
korony. Specjalnie nadaje sie do 


i 


tego trzeci dolny trzonowy. zab, z | 


prawej strony, 

Naskutek tego wynalazku od- 
pada wszelka potrzeba uczenia 
się roli, 
| Aktor wypowiada swą rolę w 
domu à} gdy po wypróbowaniu 
wszelkich odcieni wymowy jest 
akurat dobrze usposobiony, wów- 
czas mówi na płytę, którą nastę- 
pnie każe sobie umieścić w szczę 
ce w „swoim“ mikrogramofonie. 

Talk samo czyni śpiewak lub 
śpiewaczka, gdyż nikt nie iest w 
stanie odróżnić prawdziwego od 
zakonserwowanezo głosu, Lecz 
to iest tylko poczatek. 

Główny przewrót nastąpi na- 
skutek tego. że każdy może wy- 
stąpić z glosem lub prelekcją wiel 
kiezo artystv. 

Mężczyzna zumełnie bez głosu 
może gardłem Dvgasa śpiewać 
najtrudniejsze arie z „Cyganeri* 
i „Rigoletta“. Mimika į pantomina 
— oto główne zadania niedalekiej 
przyszłości aktora. 

Zgrabni reżyserowie potrafia 
jedna „wielkość“ połaczyć z dru- 
ga, gdy np. rola wvmaca fieury 
iecnego artysty, zaś głosu — dri- 
gieco. 

Brzydkie śpiewaczki o niezwy- 
kłym głosie będą mogly być za- 
stanione przez piękne nieme ko- 
bie'v. Programy moza wkrótce 
podawać: „Panna X w ustach 
panny Z“, 

Dowcipne sceny odbywają się 
obecnie w amerykańsk'ch kabare 
tach. 

Brzuchomówcy z mikrozramofo- 
nem na ląńcuszku od zegarka ba- 


kabaretów $ varietes.i wią i śmieszą publiczność. - 


GŁOS POLSKI 
© 
je 

Ostatnio ukazał się nawet spe- 
cialista, mówiący tą częścią ciała, 
którą zazwyczaj się... nie mówi. 
Przy siadaniu. dzięki specjalnej 
konstrukcii aparatu, wywoółvwał 
huragany śmiechu przez komicz- 
ne sytuacje. Tak samo prowokuje 
śmiech į wesołą zabawę „mówią- 
cy pies morski“ w Diamanod-Va- 
riete“. 

Wielkie znaczenie ma ten wyna 
lazek dla polityków. Amerykań- 
scv mówcy o słabym głosie mogą 
sobie spręparować swe Mowy 
ptzez polecenie wypowiedzenia 
jej przez człowieka o mocnym i 
donośnym organie do mikrogra- 
mofonu ij podołają wtedy nawet 
i przy najliczniejszych zebraniach 

Złośliwi opowiadają nawet, że 
jeden z wvbitniejszych amerykań 
skich polityków. dzięki pracowi- 
tości i staranności swego sekreta- 
rza „słucha mów wychodzących 
ze swych ust z wielkiem skupie- 
niem i zainteresowaniem, gdyż 
słyszy je tak sarno, jak reszta ze- 
bhranych po raz pierwszy. 

Alfred Hahn. 


Radiotechnika. 


Wyniki badań przyrodniczych 
i wynalazki techniczne czekają 
nieraz przez długi czas na uzna- 
nie į rozpowszechnienie, 

Takie były losy telegrafu, któ- 
ry czekał dziesiątki la: na stwo- 
rzenie aparatów | na wprowadze- 


nie go w życie. Taki sam był los|krańców miasta rozmówca ui 


kabli podwodnych, które zakła- 
damo z takm nakładem poświece- 
nia i pracy. To samo widzieliśmy 
przy zakładaniu telefonów. 

Dia uświadomienia publicznoś- 
ci, która sę tak szybko nie orjen- 
tuje przytaczam tu następujące 
wsnornnienia. 

Gdy Napoleonowi I zademon- 
strowamo pierwszy aparat telegra 
ficzńy, poruszany przy pomocy 
elelwiryczności i skonstruowany 
przez niemieckiego zyka dr.Sóm 
mermga, cesarz obejrzał go ze 
wszystkich stron i zaopiwował: 
Ce nest z"me fantaisie alleman- 
de! (To tylko niemiecka fantazia). 

Amarat ten znajduje się obecnie 
w niemieckim muzeum w Mona- 
chim. - 

Jakże daleką była droga od 
dr. Sómrneringa do aparatu Mor- 
isea, a' od. niego do międzynarodo- 
wego związku telegraficznego! 
W przeciwieństwie do tego powoł 
nero biegu, radjotechnika pojawi 
ła się nagle, jakadyhy wyskoczy 
ta z głowy Minerwy! 

Radjotechnika sala się odrazu 
przedmiotem ogólnej uwagi i roz- 
mów i wkrótce narówni z kinema 
|iografem będzie dia ludzkości źró 
dłem rozrywki i oświaty 

Nazwa „radjotecimika* pocho- 
dzi z dwucli wytazów radjo i te- 
chnika. 
| Tajemniczość i zagadkowość 


tych zjawisk, które nawet przy o- 
bejrzenuu aparatu mie znikają, 
przyczyniły się ogromnie do spo- 
pularyzowania tego środka komu 
udkacji, 

Póki się widzi linę czy kabel, ni 
|komu nie przychodzi na myśl do- 
|pytywać się o sposób użytkowa: 
nia! 

To sakie już dla nas proste, że 
przesyłamy dźwięki przy pomocy 
drutu! 

Gdy zaś chodzi e radjotaleton 
(czy telegraf, wyobraźnia widza 
poczyna działać zupełnie automa- 

tyczine, 

|. Któż z nas nie marzył już o po- 
łączeniu ż Marsem czy księżv- 
cem? 

| Każdy z nas staje się zapalo- 
inym zwolennikiem tej nowej ga- 
(łęzi techniki i buduje anaraty ; ga 
| da... i gada z kim į gdzie tylko 
imoże! 

Ileż to powstało już w osta' mim 


roku towarzystw dla rozpow- 
| szechniania radjo! 
Ile pism poucza codziennie czy 


telnika o postępach ; wynslazkach 
w tej dziedzinie! 

To też nasze nadzieje na przysz 
łość są bardzo wielkie i powinny 
być urzeczywistnione!! 


Dr. W. Exner. 


Nr. 64 


o 


Cloaca maxima. 


Jak uczynić z Łodzi miasto, przypominające Europę ? 


Specjalne wywiady 


Elementarne zasady hygjeny nì- 
gdy nie spotykały w Łodzi nale- 
żytego aulanzu. Nigdy też nie by- 
ły i nie są w całej rozciągtości sto 
sowane. Ignorancia ta wytworzy* 
ta przysłowiowy łódzki brud i nie- 
chlujstwo. od którego cuchnie na 
kążdem prawie podwórku, ba, ta- 
wet na pryncypalnej ulicy. Półmii 
jonowe miasto fabryczne, pozba- 
wione nowoczesnych urządzeń sa 
nicarnych, winno być przedmio- 
tem szczególnej opieki ze strony 
władz samitarnych. Dzisiejszy stam 
rzeczy przekracza już granicę 
wszelkiej możliwości. Obecna od- 


„iosu Polskiego". 


wilż wywlokłaą na światło dzienne 
wszystko to, co krylo się dotych- 
czas pod śniegiem. Zarazki choro- 
botwórcze wchłaniane są przez 
tysiące piersi ludzkich, Nic też dzi 
wmnego, że gruźlica rok rocznie za- 
biera swój krwawy podatek w po 
staci wielu istnień ludzkich. 
Jakkolwiek rozpatrywać obec- 
ny stan sanitarny miasta, dojść 
trzeba do wniosku, że natychmia- 
stowa akcja jest konieczną, Jak 
ją przeprowadzić j kto winiem się 
nią zająć? — określą to rezultaty 
wywiadów „Głosu Polskiego”, któ 
re w tej sprawie przeprowadzamy. 


Co mówi Komendant Roszkowski? 


Komendant policji państwowej 
na m. Łódź p. Roszkowski w udzie 
lonym redakcii naszej wywiadzie 
omawiamy problem podzielił na 2 
części a mianowicie: 

1) stan sanitarny ma mperyfe- 
'rjach miasta į 

2) hygjena budynków mieszkal- 
mych. 

Omawiając antyhygieniczny stan 


już obecnie stan sanitarny miasta 
jest wprost rozpaczliwy, a liczyć 
się trzeba z tem, że przy rozto- 
pach stan ten niewątpliwie się po 
gorszy, Go do amtysani'arnego sta 
nu nieruchomości, to jakkolwiek 
policja energicznie walczy z tymi, 
którzy łamią sanitarne przepisy 
(721 protokułów spisano w stycz- 
min) niski poziom kulturalny lud- 


ął | ności miasta, stwarza nieprzepartą 


to zagadnienie w sposób następu- | przeszkodę w zwalczaniu rozpano 


jący: 

— Od czasu, gdy pola i drogi 
zawalone zostały śniegiem, chłopi 
okoliczni zaprzestali wysyłania do 
miasta beczek _asenizacyjnych. 
Stało się to wskutek wielkich trud 
ności komunikacyjnych. Prywat- 
ny miejscowy tabor asenizacyjny 
jest za szczupły, aby móc podołać 
zanotrzebowan u. 

Pozatem przedsiębiorcy prywat 
ni, korzystając z braku konkuren- 
cji, nadmiernie podwyższyłi opła- 
ty za wywóz nieczystości, Wsku- 
tek tego wszys kie domy, położo- 
|ne na krańcach miasta, a nieposia- 
'dajace urządzeń biologicznych, 
znajdują się w rozpaczliwym sta- 
nie. Doły kloaczne są przepetnione 
a zawartość ich wylewa się na ze 
wnątrz, zatruwając powietrze. 

Pożądanem jest, aby magistrat 
zorzamizował miejski tabor aseni- 
zacyjny. Winmo to nastąpić jaknaj- 
ZEŃ gdyż stwierdzić muszę, że 


4 


|Co mó 


, Wskutek niedyspozycji p. Iżyc 
ikiezo współpracownika naszego 
(przyjął zastępca komisarza rządu 
p. Janiszewski. 

— Komisariat rządu — mówił 
on — dokładnie zdaje sobie spra- 
wę z tego, co się obecnie dzieje. 
Każdy przyznać musi, że obecny 
stan sanitarny miasta urąga naj- 
prymitywmiejszym wymogom hy 
gieny. Przy analizowaniu tego 
problemu uwzględnić jednak trze 
ba wyjaikowo trudne położenie 
miasta, kóre pozbawione jest ka- 
nafizacji i wodociagów. 

Na stan obecny złożył się cały 
szereg okoliczności, mie związa- 
inych ściśle z lokalnymi warumka- 
mi, a mającymi raczej znaczenie 
zasadnicze i ogólnonafńistwowe. A 
więc w pierwszym rzędzie nieza- 
łatwiona smrawa czymszu komor- 
nianego. Właściciele nieruchomoś 
lci nie moza utrzymywać domów 
iw mależytym stanie sanitarnym. 
| Okoliczność ta tembardziej zasłu 
Suie na uwzgledniente, jeśli oho- 
dzi o posesje, położone na pery- 
feriach miasta, zamieszkałe przez 
jućmość roboiniczą, której zdal- 
jność płatqicza z nanry rzeczy 
Jest bardzo mintnalna,  Dozorca 
domowy jest żle oołscamy, kosz- 
te pracy zawodowej musi przez 
zajęcia poboczne pokrywać swój 
niedobór; z drigiej strony. przy- 
znać trzeba, że przeciętny katmie- 
miczmik nie rozporządza dziś do- 


szonega niechlujstwa. 

Jestem zdania — mówił komen 
danr Roszkowski — że tyłko brak 
kultury jest przyczyną tego zjawi- 
ska, którego nię są w stanie zwal- 
czyć najsurowsze nawet represje. 

Powszechna akcja propagandy 
styczna wśród ludności bardzo 
przyczynić się może do sanacji 0- 
becnych stosunków sanitąrnych. 


Komenda policji państwowej wy 
dała zarządzenie, aby niezwłocz- 
nie usunięty został z balkonów 
śnieg, gdyż przy odwilży strumie 
nie wody zalewają wprost prze- 
chodniów; a pozatem zamakają 
gzymsy, grożąc katastrofalnemi w 
następstwach zarwaniarni. Poza- 
tem zarządzono, aby jaknajprędzej 
chodniki i jezdnie doprowadzone 
były do należytego stamu. 

Kto nie zastosuje się do wyda- 
nych przepisów, pociągnięty bę- 
dzie do odpowiedzialności karnej. 


wi zast, Kom. rządu p. Janiszewski? 


statecznytmi środkami,  Któreby 
mogły zaspokoić potrzeby życio- 
we dozorcy domowego. 

Nawet sądy uwzględniać mu- 
szą te okoliczności i trakiować 
je, jako łagodzące. 

Do poprawy obecnych stostim- 
ków dużo przyczynić się może 
wydział zdrowotności przy magi- 
stracie. Przyznać należy, że dzia 
ła'mość iego zdaża właśnie w tyin 
kierimku, pomimo iż napotyka na 
trudności, jak już zaznaczyłem, 
natury zasadniczej. 

Naozół jednak stwierdzić mu- 
szę, że sprawa sanacji obecivch 
stosunków samitarnych mie jest 
związana Ściśle z warumkami 10- 
kalnytmi. Jeżeli jednak chodzi o 
bezpieczeństwo  gubliczne, 10 
zavewmiam para, że komisariat 
rządu postępować będzie bez- 
względnie. 

— A czy policja nie postada pra 
wa egzekutywy w stocunku bhat 
to do kamienicznków, badź do do 
zorców nie utrzymujacych swych 
domostw w stamie względnej cho 
ciażby czystości? 

— Policja jest organem |jodynte 
i wyłącznie wykonawczym. Po 
skonstatowamiu faktu przestan 
stwa; nrzelcaznjie ona le sadom, 
które ferują wyroki. Nadamie po- 
lic prawa doraźnej egzekutywy 
põesa kompetencji władz usta- 
wodawczych — zakończył wy- 
wiad m. Janiszewski 
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rs, GAZETA 
Trudności kredytowe. 


Zarówno stabilizacja markt jak|zano, a te, które wskazano, nie 
organizacja Banku Polskiego mmu-| znalazły pełnego oddźwięku w 
sialy narazie utrudnić warunki kre | komitecie organizacyjnym Banku 
dytowe. Nie mówiąc już o tem, że| Polskiego. 

kredyt obecnie musi być ujęty w| Przedstawiciele tego komitetu, 
formy zwaloryzowane same Spo-|chcąc działać wielce oględnie, 
soby szafowamia kredytem uległy |ociągają się z metodami liberaliz- 
zmyianie. Ponieważ P. K. K. P. sta-|mu kredytowego, którego jednak 


ła się już poniekąd zawiązkiem 
Banku Polskiego, postanowiono 
jej metody, o ile możności przysto- 
sować do statutu przyszłego Bán- 
ku. 

Należy stwierdzić, żę bank emi- 
syny z natury rzeczy nie jest ban- 
ki.m inwestycyjnym, zasilającym 
przemysł specjalnymi kredytami. 
Dyskontuje on tylko dobre weksle 
kwmieckie į wydaje pożyczki krót- 
ko erminowe na walory bezwzgle- 
duie pewne. Chcąc więc zastoso- 
wać przestrzeganie tych przepi- 
sów już w operacjach P. K. K. P., 
rada nadzorcza ograniczyła tak 
zw. kredyty towarowe, czyli ra- 
chunki otwarte, zabezpieczone 
w elcslami | zagwarantowane towa 
rem, będącym na składzie fabryk. 
Tylko kredyty, dawniej przyzna- 
ne, nie uległy wypowiedzeniu no- 
we zaś nie są przyznawane. Ze sta 
nowiska teorji jest to słuszne. Ze 
stanowiska praktyki wywołuje 
wielkie trudności, 

Nie potrzeba przypominać, że 
przeżywamy w przemyśle ostry 
kryzys. Z powodu różnych prze- 
mlan konjunkturowych, towarzy- 
szących sanacji, z powodu naciś- 
necia śruby podatkowej, a prze- 
dewszystkiem z powodu osłabio- 
nei siły spożywczej społecz. za- 
klady przemysłowe weszły w fa 
zę niepowodzeń i — co główna — 
brak im jest środków obrotowych 
Ma erjał weksli, któryby mógł 
służyć za źródło kredytu w P. 
K, K. P. podług nowych przepi- 
sów, jest niedostateczny. W okre 
sie niepowodzeń, gdy fabryki pro 
dulkują na skład i gdy tranzakcje 
kupna są ograniczone, samie wek 
sle nie napływają w takich iloś- 
ciach. by z mich czerpać można 
środki na potrzeby obrotu. Na- 
sze banki prywatne nie są, oczy- 
wiście przygotowane do sycenia 
kredy tu przemysłowego. Póki 
nie będzie oszczędności w kraju i 
póki one w postaci wkładów nie 
zaczną spływać do kas banków 
w szerokiej mierze, rola kredyto- 
wa banków będzie nikła. Wszak 
bank jest tylko pośrednikiem mię- 
dzy tvmi, którzy mają nadmiar 
gotówki, a tymi, którym jej brak. 
Zarazem i P, K. K. P. nie jest jesz 
cze owym centralnym rezerwga- 
rem gotowizny, który ją może roz 
prowadzać poprzez wszelkie ar- 
terje ruchu pieniężnego. 

Wytwarza się więc sytuacja 
paradoksalna $} krytyczna. Zatamo 
wanie produkcji przez brak kre- 
dyu mogłoby wywołać poważ- 
ne następstwa, bo robotnicy zna- 
leźkby się w coraz więks ZA 
stępach na bruku, z czego ilk 
niony ciężar spadłby na skarb, a 
nad o skarb utraciłby w fabr. źró- 
dlo podatkowe. Z drugiej znów 
strony otwarcie na nowo przez 
P. K. K. P. wszelkich upustów kre 
fytu musiałobv "wywołać inflację 
zachwiać podstawamń ustalania 
cursu | utrudnić przełście do Ban 
ku Polskiego. 

Ten ważny problemat stanął 
przed radą gospodarczą przy 
nmisterstwie skarbu. Narazie 
1ś wiadomńiomo sobie trudności, po 
stawiono diagnozę, lecz środków 

*rapeutycznych jeszcze nie wska 


wymaga ogólna sytuacja gospo- 
darcza. 

Sądzimy jednak, że z koniecz- 
wości będzie tu trzeba wejść na 
drogę życiowego kompromisu. 

Kredyty towarowe, acz w t- 
miarkowarych rozmiarach powin 
ny być przywrócone. Inaczej 
produkcja zamarłaby. Gdyby u 
mas istniały instytucje warranto- 
we; przystosowane do potrzeb 
ekonomicznych kraju, dokumen- 
ty tych instytucji służyłyby za 
źródło kredytu w myśl odpowied 
mich przepisów Banku Polskiego, 
a więc i w myśl zasad, którę chce 
stosować P, K. K. P. Ale, skoro 
tych urządzeń niema, należy w 
fazie przejściowej zasady inter- 
pretować rozciągle ; w kredytach 
towarowych widzicć surogat po- 
życzek warrawiowych. Rzecz 
prosta, że musi to być stosowane 
z całą przezornością į w formach 
Tie przekraczających pewnych 
gramic, aby emisje nawet na cele 
gospodarcze nie przywróciły 
szkodliwej inflacji. 

Przemysł występował z różne- 
mi uroszczeniami. Dążył między 
innemi do tego, by rada gospodar 
cza i rząd uznały potrzeby obni- 
żenia ac robotniczych, Były 
i apetyty, zmierzające do powięk 
szenia dnia pracy. Te wszystkie 
uroszczenia odparowamo. Nie zgo- 
dzono się z twierdzeniem że po- 
ziom płac jest za wysoki. Zakwe 
stjonowano daty statystyczne, n- 
parte na źle dobranym materiale. 
Skonstatowano tylko, Że od sa- 
mych przedsiębiorców zależy, by 
praca w fabrykach j na kopalniach 
została lepiei zorganizowana į by 
byta wydajniejszą. 


Atoli w kwestii kredytów dużo 
słuszności jest po stronie przemy 
słowców. Nie można ich w tej 
chwili karmić tylko teorią. że in- 
ne zadania ma instytucja emisyj- 
ta, a inne inwestycvjna į że nale 
ży starać się. aby bank inwesty= 
cyjny dla przemysłu powołany zo 
stał do życia. To wszystko stać 
się musi, tak samo, jak i czasem 
będzie można odzyskać kredyt za 
graniczny. lecz są to postulaty 
na później. Chodzi jednak o chwi 
lẹ bieżąca, tak ważną ; tak o dal- 
szym obrocie spraw rozstrzyga- 
jacą. Zresztą nie należy i w zakre 
sie teorii pomifiać z uwagi, że isto- 
ta pieniądza jest zawsze przy nai 
bardziej ogleędnych emisjach, źró 
dłem kredytu, że sam pieniądz 
jest wierzvcielern | ŻE, póki nie 
ma pieniądza zupełnie zdrowego, 
również przejściowa waluta mi- 
si tak samo zasilać kredyt w for- 
mach, które potrzeby gospodar- 
cze wskazują, O jle to są operacie 
należycie zagwarantowane, odpo- 
wiedziatne i nie nadmiernie długo 
terminowe, sama reforma waluty 
nie może na nich ucierpieć. A re- 
forma ta i cała sanacia dotkliwie 
ucierpłałyby wówczas, gdyby 
drodukcja krajowa. znajdująca się 
itak w trudnych warumkach. na- 
rażona została wa gwałtowne 
wstrząśnienia, Faktv te są don'o- 
ślejsze ad „princiniów*, ustalo- 
mych z góry, a nie dniących się 
pogodzić z prawami żwcia. 

St, A. Kempner. 


Świadczenia agentów zagranicz- 
nych na rzecz skarbu polskiego. 


(p) W myśl rozporządzenia min. , 


ikarbat, przedsiębiorstwa zagra 
1czne, utrzymujące w Polsce 
orzedstawicieli, obowiązane są 


wvkupywać świadectwa przemy-. 


dowe i oplacać podatek od obro- 
tu z polskimi odbiorcami uskutecz 


nanęgo, bez względu na to czyj 
w Polsce posiadają składy komi- i 


sowe. 


Podobno min. skarbu ma prze- 
prowadzić rewizję powyższego 
rozporządzenia w związku z po- 
stulatami stowarzyszenia przed- 
stawicieli handlowych, w którem 
wskazane są następstwa ewent- 
alnych zarządzeń odwetowych 
państw zagraticznych w stosunku 
do przemysłowców i kupców pol- 
skich, 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA 4 marca(Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej | "w: 
nia były następujące: 


GOTÓWKA: 


Dolary 9350—9300 
Kanadyjskie 8935 
Franki franc. 380 


CZEKI 


Belgia 336—332,6 
Holandia 3470 
Londyn 40250—39,990 
Nowy Jork 9350 
Paryż 382,5—379,5 
Praga 270,950—264,45 
Szwajcaria 1620—1611 
Wiedeń 132—131 
Włochy 402,25—399,9 
8 proc, 15—15,1—15 
Bony złote 1.35—14 
Milionówka 775—700 
Poż. dolar. 5,55 


Warszawska pogiełda wiórzorna. 


Dolary 9.557.07 
Rubel złoty 5.080,00 
AKCJE. 

Puls 1800 
Spiess 4250 
Wildt 600 
Chodorów 24000 
Czersk 5000 
Firley 2500 
Łszy 700 
węgiel 51000 
Cegielski 3200 
Lilpop 5700 
Modrzejów 6 00J 
Ostrowieckie 4650 
Parowozy 2200 
Pocisk 6 100 
Rudzki 10009 
Starachowice 167 0 

awiercie 250000 

yrardów 1.559.009 
Borkowski 5090 
Jabłkowskź 1000 
Klucze 6250 
Nobel 6550 
Spirytus 11000 
Lokomotywa 545) 
Nitrat 1500 


Notowania piołfowe w. Paryżu. 


PARYŻ, 4-go marca (Pat). Zam 
knięcie glełdy, 
Londyn 106.50 
N York 24.-0 
Belgja 87.60 
Hiszpania 309,00 
Wiochy 106,10 
Szwajcarja 427,50 
Holandja 825.00 
Norwedgja 558.00 
Praga 71,80 
Rumtunja 12,60 
Notowznia giełdowe w Londynie. 
LONDYN,. 4-go marca (Pat! Zam- 
knięcie sieldy. 

y 429.50 
Francia 166,15 
Belgia 121.12 
Włochy 100.57 
Szwajcaria 24.82 — 
Hiszpania 34,74, — 
Portugalja 175 
Holandja 11 52.75 
Danja 27 19.59 
Norwedgja 31 3: 
Szwecja 16,47.50 
Helsingfors 170.50 
Niemcy bilj. 19.500 
Austrja 54,500 
Praga 143,50 


Nońtowe notowania w Zurgin. 


Zamknięcie glełdy 


ZURYCH, 4 marca. — (Pat). Dzi. 
siaj notowania były następujące: 


Holandia 215.20 
Nowy-|ork 578,00 
ondyn 24,82 
Paryż 24,45 
Mediolan 24,75 
Praga 16,70 
Belgrad 7.50 
Sotja 4,27 
Bukareszt 305 
Wiedeń 0,0051,507 
Budapeszt 0011 


Urędowa giełda gdańska. 


GDANSK, 5 marca. (Pat), — Na 
dzisiejszem zebraniu gieldv gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

Warszawa (za miljon) 0.621 —0.624 
Marka polska (za miijoni 0,655—0,0 7 
Dolary (za 100 dolar) 530.05—53 2.95 


Zurych 109.63—10! .15 
Lonayn 25 (0—25 00 
Paryż 25.19—25.51 


Berlin za 100 biljonów, marek nie- 
mieckich 128,927 — 129.575 

za 100 marek rentowych niemieck 
150,17— 100.826 


PP” ę 


DLOWA 


5|na jest obecnie sprawa rewizii | 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
5 marca 1924 r 


Sukno dla armii. 


Krajowe czy 


W związku z notatką, w „Pol- 


sce Zbrojnej” dotyczącą rzekome, ministrów, 


około 
woj- 


go powierzenia dostawy 
500 tysięcy metrów sukna 


angielskie? 
komitetu ekonomicznego rady 

minisierstwo spraw 
wojskowych zdecydowało się ro- 
wierzyć przemysłowi polskiemu 


skowego firmom angielskim, do-|całą dostawę, okazało się, że do 


wiadujęmy się, że w ostatniej 
chwili sprawa ta przes ata być ak 
tualną. 

Wzmianka w notatce tej, że 
przemysł polski rzekomo nie jest 
w możności dostawy tej przepro- 
wadzić, jest o tyle Ścisłą, że odmo 
si się do kontymgensu sukn= woj- 
skowego za rok 1923. 

Już w maju ubiegłego roku sfe- 
ry przemysłowe łódzkie otrzyma 
ły wiadomość, że ministerstwo 
spraw wojskowych rozpoczęło 
jakoby rokowania z fimnami an- 
gielskiemi w sprawie dostawy 
większej ilości sukna wojskowe- 
go dla armii polskiej. 

Wiadomość ta stała się powo- 
dem energicznej akcji sfer prze- 
mysłowych w kierunku umiemożli 
wienia takich zamierzeń minister- 
stwa spraw wojskowych į uzys- 
kamia catego zamówienia dla prze 
mysłu polskiego. 

Pertraktacje w tej sprawie 
trwały przez kilka miesięcy a 
gdy pod naciskiem  mimisterstwa 


przemrysiu i handlu, a wreszcie H ju. 


końca roku 1923 pełna ilość nie 
będzie mogła-być dostarczona.Do 
pelnego kontyngensu z roku 1923 
brakło około 500 tysięcy metrów. 


Ponieważ równocześnie rozpo 
częto z molskitm przemysłem roko 
wania w sprawie dostawy koti- 
tyvngensu na rok 1924 i w tej spra 
wie kilkakrotnie bawił w Łodzi 
pułkownik Borsuk, ministerstwo 
spraw wojskowych wysumęło po- 
nownie projekt zakupienia w An- 
eli owej brakującej do roku 1923 
ilości sukma, olkazując gotowość 
powierzenia polskim fabrykom 
pełnej dostawy ma rok 1924, 


Odmośny projekt spotkał się 
jednak ze stanowczą opozycją w 
komitecie ekonomicznym oraz 
ze sprzeciwem ministra skarbu 
Grabskiego, tak że narazie prze- 
stał być aktualny, 

Brakująca ilość sukna wojsko- 
zostanie prawdopodobnie również 
wego do kontymzensu z roku 1923 
przekazana do wykonania w kra- 


Przed nadchodzącym okresem plajf I bankructw, 
Aresziowanie znanego Kupca łódzkiego 


W dniu wczorajszym na żąda- 
nie wierzycieli, aresztowano i od 
stawiono do urzędu Śledczego .zna 
nego w łódzkich sferach hamdio- 
wych i przemysłowych kupca 
Finkelsteima, zamieszkałego przy 
ul. Cegielnianej 31. 

Finkelstein nie wykupił w ter- 
minie, ani po proteście przedsta- 
wionych mu przez niego wysta- 
wionych weksli na sumę około 
60 miliardów. 

Dłużnicy zażądali aresztowa- 
nia Finikelsteina, by przy pomocy 
władz bezpieczeństwa zabezpie- 
czyć się ma posiadanych przez 


Według pobieżnych obliczeń | 
miejscowych władz skarbowych 
wpływy podatkowe z Łodzi w 
pierwszej dekadzie minionego mie 
siąca nie stały w żadnym stósun- 
ku do sum jakich się skarb spo- 
dziewał uzyskać, natomiast mię- 
dzy 10 a 20 lutego płatnicy rzu- 
cili się do wpłacania należytości 
podatkowych z niewidzianą iesz- 


Q]cze u nas „pochopnością”. i 


W pierwszej dekadzie z podat- 
ku przemysłowego z Łodzi otrzy- | 
mał skarb państwa 256066 miljo- 
nów marek, tytułem podatku do- 


EER 


Wpływy podatkowe w Łodzi 
od 1—20 lutego 1924 roku. 


z powodu niezapłacenie weksli. 
Dług wynosi około 60 miljardów. 


Finkefstelna 
sach towaru. 

Wiadomość o aresztowaniu Fin 
kelsteina błyskawicznie rozeszła 
się po mieście wywołując "wszę- 
dzie zrozumiałą sensację i liczne 


ewentualnie zapa 


komentarze. W rozmowach na 


ten temat słyszy się coraz częś- 
ciej przypuszczenia, że wypadki 
tego rodzaju, gdy przy pomocy 
policji będzie się usiłowato fikwi- 
dować manufakturowe interesa. 
będą teraz na porządku dziennym 
i Łódź zacznie nareszcie być so- 
bą. jak za dawnych dobrych cza” 
SÓW. : 


chodowego 81.716 miljonów, a w 
drugiej dekadzie z podatku prze” 
mysłowego wpłynęło 868.252 mi- 
lionów marek, i dochodowego 
122,060 milionów mk. 

W tym samym stosunku wzro- 
sły również i opłaty stemplowe: 

W mierwszej dekadzie 217.266 
milionów mk. w drugiej dekadzie 
380.450 mili.. oraz wpływy z mo- 
nopolów. w których Sam spiry* 
tus da! w driteiei dekadzie 153,510 
miionów. gdy w pierwszej deka 
dzie osiagnieto z tego Źródła za 
ledwie 83.460 milionów mkp. 


f7—— 


Kronika ekonomiczna. 


REWIZJA TARYF CELNYCH. | 
f 


WARSZAWA. (Tel. od naszego | 
koresp.) j 


W sferach rzadowych omawia- 


bowiązuiących taryf celnych. 


i 

Podkomisie fachowe obraduią 
już od dn. 19 lutego, a dn. 15-g0 
kwietnia maią przedstawić swoie 
wnoski, które stanowić będą ma- | 
terjal dla rady ministrów. i 


f 
' 


TARGI W LYONIE. 

(wp) Przygotowania do tarzów 
wiosennych zostały ukończone. 
Po raz pierwszy urządzenia wy 
stawowe zostały zgromadzone w 
jednem miejscu: w pałacu tar- 
gów i na przestrzeni doń przyle, 
glei. 

Pałac targów, szybko się rozwija 
jący. zawiera osiem nowych pa- 
wilonów o wielu obszernych sa- 
lach: ogółem dwadzieścia pawile 
nów. ficzących 1,700 standów. 
Grupy niofesjonalne. które nie 


O POPARCIE SUBSKRYPCJI |znalazły pomieszczenia w pałacu, 


NA AKCIE BANKU POLSKIEGO 


| 


WARSZAWA. Telef. od nasz.| 
koresp.). Minister przemysłu il 
handlu, p. Kiedroń w natbliź=| 
szych dniach roześle nisma od-! 
ręczne do różnych organizacji; 
przemysłowców į kupców ó œ- 
nergiczne i wvdatne enarcie 
subskrypcji na bank polski l 


zostały ulokowane w przeciwle- 
głych budynkach żelazno-betono 
wych, 

Zarząd targów przedsięwziął 
wszelkie środki. mogące ułatwić 
zwiędzającym pobyt w szczycą- 


icym «e swoja serdeczną gościn- 
nościa Lyonie. 

luformacij udziela biuro targów: 
U. ric des Augustins Lyon, 


Piątek, d. 7b.m.og. 8.30 w. 
Pożegnalny koncert 22 


: 66 i 
Teatr SCALA“ Gościnne 
Bijer, w kasie famn CE M ENO PR) A Aab 


Maszyny do pisania 


Underwood 


oryginalne, nowe, (nie t. zw. 


OLEOS P 


RE 


K 


TOER programu: BLEKSANDE 


OU] PRO OUO 


PRPODROBO ZŁ WARSZAWY POOODOPDL. 


„remodelowane*) 


do nabycia w Łodzi tylKo w firmie 


A. CHASINS, ul. Wólczańska 37. 


Jener. reprezentant: G, GERLACH, Warszawa. 


[Niebywała okazja! 


 bokomobilei Młocarnie ; 


Król Węg. Fabr. Kolejowej w Budapeszcie. 


Dia większego rozpowszechnienia swych 
doskonałych garniturów parowych fabryka wyjątkowo 


obniżyła cenę 


na pierwszych kilkanaście garniturów parowych. 


Specjalne zalety węgierskich kompletów: 


są na 10 atm., bezankrowe, 
niezwykle mało zużywają opału. 


są na,.Kulkowych 
łożysKach dzięki 
czemu: l) potrzebują mniejszej loKomobili do zapędu (do 
54 tylko 6 H.P.), 2) wały w kulkowych łożyskach chodzące są 
niezniszczalne, 3) czystość omłotu zagwarantowana, nie- 


Lokomobile 
Młocarnie parowe 


zwykle lekki chód. 


Najchlubniejsze świadectwa własnej Klijenteli. Swia- 
dectwa są nie gorsze od świadectw za Marschalla, którego 


reprezentowaliśmy przed wojną. 


Dos'arczyliśmy młocarnie miedzy innemi do Dóbr Czechanki, 

Dóbr Podloców, W. 
Dóvr Zeskrochkie, W 
Dóbr Korodawy i Czu” 


W. pana Dyr. Lacherta W. woj. Lubelskie. 
pana Meissnera p. Ryki, woj. Lubelskie 
pana M. Lasuckiego woj, Białostockie 
mów; woj. Lubelskie, W. pana Pokoreckiego, 


T. Czarliński i K. Swinarski 


(Wł. J. Radoński), 


WARSZAWA, Nowy Zjazd 5. tel. 38-02. 
Hredyt częściowy, długoterminowy! 


— Traugutta 1 (mach Grand-Hotelu). — 


Sobota, d. 8 marca r.b. og. 4 pp. 


POPIS 


proścora ID SłAWA Nirasteina 


profesora 
, (fortepian) 


W programie: Koncerty H»ydna Moyśrta, Beethovena, 
Suint-5aónsa, oraz utwory «'Alberta, Liszta i inne, 


Bilety wcześnioj nab; wać można codziennie od 6—8 ŻA 
wiecz. w Kancelarji Tow. Mit Muz. Traugutta i, zaś Ș 
w duiu popisu przy kasie, 887—1 $ 


MEBLE BIUROWE AMERYKANSKIE 


BIURKA ŻALUZJOWE PŁASKIE I PODWÓJNE 
BIURKA MECHANICZNE DLA MASZYN DO PISANIA 
STOŁY BIUROWE WSZELKICH ROZMIARÓW 
STOLIKI OKRĄGŁE I DLA MASZYN LO PISANIA 
SZAFKI ŻALUZJOWE W WIELKIM WYBORZE 
SZAFKI SPECIALNE | DO PRÓBEK 


KANAPKI, WIREK TABORETY jaj SŁA 
RUE i WY CII LA 


Sp. wide, i i LEZON, 
Sionkiewicza 35, tel. 18-534, 


Dorama a arae 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


e 


cej tychczasowej dzia- 


106—1 


Kilku 


zdolnych zaufa 
nych, nieżonatych 


TBGZNYGH 


do natychmiasto 
wego wstąpienia 


poszu kiwa nych 
Wyczerpujące of. 
z podaniem do- 


lalności i odpisem 
świadectw uprasza 
się składać do 
Farbiarni indigo 
(Blaudruckereien) 
przy Rybnickich 
Zakładach Tekstyl- 
nych S$. A. Rybnik, 
wojewkdz. śląskie. 

768—6 


Zakład 
ogrodniczy 
F. Majkowskiego 


zakłada ogrody 
owocowe i ozdo- 
bne, oraz roboty 
sezonowe wyko- 
nywa najsolidniej 
Materjał do zakła- 
dania ogrodów po* 
siada w dowolnej 
ilości. Piotrkow» 
ska 92, od 

12 ì pól do 2 i od! 
17 wiecz  44—il 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


Ządać ko | 


760—3 


" 1Sklsp 


Polskiego“ 


e Z TRKAE 


5% Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 


„A SALA FILHARMONJI 
b Dziś, w środę, dn. 5 marca 1924 r. o g.830 w. 
20-%€ WIELKI KONCERT 


Zdzisław Górzynski 
È Solista: Juljusz Thornberg (Kopenhaga) 


| Dyrekcja: 


Program: Pies Douglas. — Bal 
Pański. Szarooka dzieweczka, — 
(Sierogłazoczka,—Ołowiane ” ser- 
ce.-Na górnym brzegu—Obłą- 
kany kataryniarz.— Ostatni król, 
Koncert Sarasatego, — Pij moja 
dzieweczko.—Bladolica.— Joung 


i inne. 


Bilety w kasie Filnarmonji. 84-1 


Dziś, 8.30 PREMJERA 
PROGRAM —_ S1“ Áe as 


Ne 2. 


SYMFONICZNY 


(skrzypce) 


P. Czajkowski: Symfonia M 6 „Patetyczna* 


33: d'Ambriosio—Koncert skrzypcowy H moll Bach 


KREM DO ZĘBÓW 
ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY 


«WSZĘDZIE DO NABYCIA 


Szarlota Eigerowa 


powróciła. 
807—2 


dr. E. Ekkert 


Choroby wenerycz- 
ne, skórne i mö- 
czopł:iowę. 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 

Przyjmuje od 12—35 

iod7 — Panie 
od 3—4. 


dr. $. Kantor 


Specjalista chorób ws- 
merycznych, skormych | 
wlosów. 


Gabinet Rocntgena i 
światłoleczniczy. 
ul Piotrkowska 144 
róg Ewangolickiej. 


Godz: przyjąc a: od 8-2 
168 w Dla pań 5-6, 


Lekarz - dentysta 
Feliks 


Seideng art 


Zawadzka 10 


Przyjmuje od 10—1 
5—7. 1725—10 


L Prybulski 


Choroby skórae, wlosów 
wsaeryczaa | moczopic 
Leczenia światłom Lam 
pa kwarcowa) i p romie 
niami Rosutgowa, 


Zawadzka L 
Telefon 25-38, 


Przyjmuje od 9—1 1 od 
5 do 8, Dla pań 4—5 


Potrzebne są. pierwszorzędne 


cerowaczkRi, 


szwagzki 


I ketlarki 


mesae NN aaa PA, m n ppazodniti 


na cieńkie towary. 


Fabryka pończoch. Gdańska 57, 
parter. front. 854 —2 


Na wypłatę!! 


Firanki, jedwab, płótno i wszelka 
manufaktura. 


| Piotr Chari, (4 voaeórsu, e 


1079—10 


Maistra 
farbiarskiego do farbowania 
odzieżowego poszukują Zakłady 


Przemysłowe „Tęcza“ Kraków, Czar 
nowiejska 72. 79J—2 


RBA Bilety do nabycia w Gmachu r itoniónj kasa 


A 2 od 11—2 i od 


w podwórzu w 
najlepszym punk- 
cie ul. Piotrkow- 
skiej z komplet- 
uR urządzeniem na dogodnych warunkach do 


'odnajęcia. Oterty sub. „G“ do Adm. 


nn nw A A Z Ą 


Poszukiwana jest 
w dobrym stanie 


iraparnia 


(Kratzen -Rauhma 
schine) o 50 — 38 


„Głosu | wałkach. Oferty do 
00—1 „Głosu kolskiego” 
D sub „Apretura”. 


883—5 


ETE 
«| Majster farbiarski 


dla sztuk i motków, towarów weł- 
nianych i półwełnianych poszuki- 
wany od zaraz. Reflektanci, fylko 
pierwszorzędne siły, zechcą złożyć 
oferty z życiorysem sub „I. B.” 
do admin. „Głosu“. 733—83 


sklep 


przy ul. Piotrkowskiej 
niewielki, możliwie z jednym po: 
kojem, poszukiwany do wynajęcia, 
Punkt pożądany: pomiędzy ul. An- 
drzeja a Placem Wolności. Oferty 
do „Głosu* sub. „Sklep“  00—3 


Letnisko 


z dwoma lub trzema mieszkaniami 
dwupokojowemi, względnie dwa lub 
trzy mieszkania dwu lub jedno- 
pokojowe, blisko Łodzi z dobrym 
dojazdem poszukiwane na lato moż- 
liwie z podaniem ceny. Oferty do 
„Głosu* sub. „Letnisko* 


aj Oyoszenia drobne | 


EE Po 75.000 mk. za wyraz. 4 


Dla poszukujących pra 
mk 50.000 za wyraz. Na 
mniejsze ogłoszenie 500.000 


é | mieszkać 


629—3 


joes przyjaźni 


łamie przeszko- 
dy! em prze 
konaniu dwie na 
posadach przyja» 
ció:ki pragnąc za- 
razem, 
poszukują przy in 
teligentnej rodzi- 
nie pokoju przy- 
zwoicie umeblowa- 
nego. Cenę kon: 
Kutencyjn zapła- 
cą. Of. dla „Przy- 
jaciólek* w admin. 
pisma. 845-2-m 


Posady | prace. 


Poszuliiwane 


panienka, izraelit, 
17 letnia poszu- 
kuje posady do 
jednego, dwojga 
dzieci lub do pani. 
Wiad.: Konstanty- 
nowska 11 lil p. 
tront, Zofja Szylic. 
55-5-09 

a wyrobienie po- 
sady panience 

z wykształceniem 
handlowem: steno- 
gratją, korespon. 
dencją, buchalter- 
ię namaluje obraz 
wielkości umówio- 
nej, Oterty sub 
„Artystka”* do adm. 
„(ilosu*. 49-2 pp 


Zaotiarowane. 


posebna zdolny 
agent branży ko- 
lonialnej, dobrze 
wprowadzony w 
kooperatywach i z 
dobremi  reteren- 
cjami T-wo „Pol- 
trade“ Piotrków 
ska © 88  11-1pz 


otrzebne  kraw 

cowe do szycia 
wojskowej bielizny 
ul. Engla „Nowy 
domek", Nowe— 
Chojny, 816—2-pz 
|= o AE PNY NC 
jotrzepny czelad 
nik stolarski na 
mebiową robotę. 


e rymarze 
na szytą robotę 


ul Engla „Nowy 
domek  Nowe— 
Chojny” 8152 pz 


f panny subjekt 


cukierniczy ! 
cukiernik Gegiel- 
niana 55 Kornprot, 
-68 — |-DZ 


potrzebna irevian- 

ka do ś-letniej 
dziewczynki na 
pół dnia. Wiad. 
Nawrot 17, sklad 
apteczny, 7ź 1-pz 


dodzie akwizy 
tor do zbierania 
zamówień na m= 
stalacje elektrycz- 


potrzebny zdolny 
podręczny kra: 
wiecki lub czelad- 
nik ul, Kiińskiego 
Ne 75, m, 7, tront, 
II piętro. 63 2-pz 
EE I EZ n 


Doniesienia różn. 


ddam na właśność 
dziecko trzymie- 
sięczne, chłopczyk 
niechrtzczony ul. 
Szkolna 27, m, 27. 
848—1 d 


Lagukione dokon, 


anina Romana 
Konówna zgubie 
ła dowód osobisty 

wyd. w Łodzi. 
752—5-2 


Å= H 

ogolczyK Jan 
l zgubił w Pabja- 
nicach dowód oso= 
bisty, dokument 
wojskowy 33 pp. 
wyd. w Przemyślu 
oraz legitymację 
wojskową i 5 mil- 
jonów marek W go= 
tówce wraz 7 
portfelem _ 99 5-2 


esse Artur ZKUDIł 
dowód osoDisty 


s LisvprAWsKa 

zgubila dowód 

osobisty wydany w 
Radoszycach. 

844—34 

wczarek  >tefan 

zguwvił paszport, 


mobilizacyjną rocz, 
1536. 145—5 2 
karzynski Mendel 

Fmkus zgubił 


-z 


Woli 795—3 z 
vŻniak |akób 
W zgubił dowód 
osobisty wydany w 
Łodzi. 725—5-z 


e I 00 
[Sa wyciąg Z 
ksiąg ludności 
na imię Francisz= 
ki Olszowiec wyd. 
w gm. >ołmiierzyce. 
511—2-z 

RE Boja 
aginęła karta po* 
kM z F.K.U. 
Łódż i paszport 
niemiecki wyd. w 
Łodzi na nazwisko 
Mieczysiawa Naj: 
kseifisza. SS ez 


z kuchnią 
na Piotrkowskiej 
przy, Nawrot od- 
stąpie. Oferty do 


rzedam dwie 

Kupno j sprzedać | maszyny sej ke 

Kupuję mebie bębenkowe Singe- 

LĄ Sen, tutra | 7% Ora a a s 
garderobę, maszy- 
ny do szycia oraz 

samowary Pta- ózeczki sporto- 


ce najlepiej, 
Łaźnik, Benedykta 
Ne 25 45-10 k 
upimy wózek 
ręczn na reso- 


rach. „Pol- 
trade” Piotrkow 
ska B8,  S75—1-k 


| zbieg do Sprze 
dania 400 metrów 
nowych węży gü- 
mowych spiralnych 
wymiaru 25 mimet. 
w świetle każdy 
odcinek długości 
20 metr. Wiado- 
mość:Ewangielicka 
~ 8 u dozdrcy. 
841—1-k 
przedam kredens 
stół, krzesła, oto 
manę, tremo, szatę 
łóżka. Piotrkow” 
ke 119—9. 50-1k 


we w różnych 
gatunkach po ce- 
nie przy pnej po- 
leca eitberger, 
Botrkowakka 107, 
m 10. 65 —3-K 


Lokale, mieSzdania 


LB o dy człowiek 
poszukuję od 
zaraz pokoju u 
meblowanego przy 
rodzinie. Of sub 
» S.* do admin. 
„Głosu Polsk.* 
526—2-m 


pozie pokoju 
umeblowanego 
lub nie przy ro+ 
dzinie. Olerty sub 
,„Częstochowianka' 

7Y2 --2-m 


PRIZEE PPI" TTS A WA ZZA "AZER ROKOKA I DR ZPO EO PYSK WRZ 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


ne za ryc TY adm. „(iłosu* dla 
Oterty sub 0: | „M. M.* 55—1 
tor" do adminiStf = = 


„liłosu*  67-1-pz 


OKAZJATII 


Tylko za 2400 zł, polskich sprzedam 
szybko się decydującemu urządzenie 
pralni: centrytnza mtedź. (Michalis) 
maszyna do prania (bęben miedź.), 
maszyn, długa do prasowania, ma- 
szyna do połysku, masz, do mąuz- 
kowania, magiel duża automat. su- 
szarnia z 5 wsuwaniami, przyrząńł 
do grzania żelaza gasow, 5 żelazka 
transmisja 12 metr. długa 7-iu tar 
czami, 6 konsol., 2 łożyska, w ścia- 
nie i różne inne sprzęty Wiadom. 
M. Z. Pającowa. Nowe Skalmierzyce 
droga Kaliska; Wkp, 342—3 
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